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Kraków, środa dnia 6 grudnia 1905 n u.

Z powodu reformy wyborczej.
Omawiając projekt rządowy co do wprowa

dzenia powszechnego głosowania, „Słowo polskie4' 
przedstawia w obszernym artykule, dodatnie i u- 
jemne strony tej reformy*

Co do wewnętrznych stosunków polskich, — 
czytamy tam, — to zmiana ordynacyi wyborczej 
od dawna stała się widoczną koniecznością. Dzi
siejszy skład naszej reprezentacji w zupełności nie 
odpowiada ani społecznemu ani kulturalnemu sta 
nowi ogółu polskiego w Galicyi. Więksi właści
ciele ziemscy mają tam 21 swoich pewnych man
datów z kuryi I-ej większej własności, a nadto 
uzyskują głównie dzięki wyborom pośrednim, któ
re są pokrywką i ułatwieniem niemoralnego na
cisku wyborczego 10 (na 19 polskich, a 26 z rus
kimi) mandatów z kuryi IV mniejszej własności, 
a  nawet 4 (na 11 polskich a 13 z ruskimi) z kuryi 
V powszechnej, t. j. razem 35 mandatów. W ten 
sposób jedna klasa, -więksi właściciele ziemscy, ma 
małą większość nietylko w Kole polskiem (64 po
słów) lecz także w ogólnej liczbie posłów polskich 
(69 posłów, 4 ludowców i 1 socyalista poza Ko
łem).

A jakież są tytuły do takiego uprzywilejowa
nia i do takiej przewagi parlamentarnej tej ma
łej garstki (ok. 2400) większych właścicieli ziem
skich, garstki już nietylko znikającej w ogóle lud
ności krajowej, ale np. sześć razy mniejszej, jak 
zauważył w Sejmie p. Głąbióski, od uprawnionej 
już do głosowania w III  kurji ludności jednego 
tylko miasta Lwowa? Pewne przywileje daje im 
ich stanowisko ekonomiczne, ponieważ opłacają 
oni około ćwierć ogólnej sumy podatków. Ale 
pod względem społecznym i kulturalnym, ten stan 
większych właścicieli ziemskich, składający się 
nie z najwybitniejszej, a tylko z najzasobniejszej 
części dawnej szlachty polskiej i z różnych no
wych, coraz częściej żydowskich, nabywców ziemi 
wcale nie jest intelektualnym wykwitem społe
czeństwa i od dawna przestał być czy to jedynym, 
czy też najznamienitszym przedstawicielem naro
dowych ideałów i narodowej pracy, twórcą naro
dowej historyi. Dzisiejszy stan społeczeństwa na
szego jest już taki, że do pełni praw i obowiązków 
społecznych powołaną być może cała ludność i u- 
przywilejowanie jednej jej cząstki jest przeżyt
kiem społecznie szkodliwym. Ze stanowiska we
wnętrznych stosunków polskich reforma wybor
cza bardzo stanowcza, chociażby tak radykalna 
jak ta, którą rząd ma zamiar przedłożyć, jest rze
czą pożądaną chociaż teoretycznie dużo można 
przeciw niej powiedzieć.

Niesie ona z sobą oczywiście także pewne nie
bezpieczeństwa. Gdzie wchodzą w grę masy, tam 
zjawia się i demagogia, a z nią popyt na hasła 
skrajne w maj różniejszych kierunkach. Z jednej 
strony liczą na to socyalrści i dlatego są oni głó
wnymi petentami o reformę u rządu. Ale osta
tecznie socyalizm jest u nas bardzo słaby, tak sła
by, że sam, przez usta p. Feldmana, niedawno o- 
głaszał własną likwidacyę na gruncie galicyjskim, 
a doświadczenia górnośląskie wykazują, że nawet 
tak robotnicze okręgi, jakich w Galicyi wcale nie
ma, mogą odrzucić socjalistów-. Zresztą trochę 
partyi robotniczej, choćby na razie socjalistycznej, 
przyda się Galicyi, a tylko o to chodzi, aby ta par
ty a była poważna; i jeżeli na gruncie wiedeńskim, 
gdzie się należy do ogólno-austryackiej partyi i 
wykrzykuje niestworzone rzeczy dla galerji, o to 
spoważnienie trudno, bo jednak z przeniesieniem 
reformy na Sejm, socyaliści wiele mogą skorzy
stać przez zapoznanie się ze sprawami i trudnoś
ciami krajowemi, czego im dzisiaj najwięcej brai- 
kajo, tak brakuje, ż*. tym Względem korzystnie 
od nich odbija nawet p. Stapiński. — Z drugiej 
strony liczą na demagogiczne opanowranie mas 
kleryka li, którzy sądzą po tern, że np. w Niem
czech największą ilość mandatów zdobywra klery- 
kalne centrum. I dlatego to jest za radykalną re
formą Lueger i jego stronnictwa, z którem podo
bno współczuje w tej materyi całe katolickie cen
trum Koła polskiego.

Więc pewne niebezpieczeństwa są rzeczywiś
cie nieuchronnie związane z reformą wyborczą. 
Ale to są rzeczy drugorzędne wobec zmiany głów
nej, jaką będzie powołanie do pełnego życia publi
cznego całej ludności i idąca za niem konieczność 
intenzywnego zajęcia się ludem.

Zatem z wewnętrznego stanowiska polskiego, 
ani tak przywiązani nie jesteśmy do dzisiejszych 
naszych reprezentantów narodowych, ani tak się 
nie obawiamy przyszłych demagogicznych zapę
dów, byśmy szerokiej reformy wyborczej nie po- 
wdtali z radością.

Go do polsko-ruskich stosunków w Galicyi, 
to zauważyć nietrudno, że zasada rządow-a u- 
wrzględnienia nietylko liczby ludności, ale także jej 
ekonomicznej i kulturalnej siły, zasada przyjęta 
głównie ze względu na Niemców, stwarza bardzo 
poważną podstawę dla właściwego rozkładu man
datów galicyjskich między Polaków a Rusinów. 
Bo, jeżeli ma się wziąć pod uwagę nietylko sto
sunek liczebny ludności (58 pols. 48 rus.) ale tak
że stosunek ekonomicznej wydatności, choćby na 
podstawie podatków (79 pols. 21 rus.) i stosunek 
stanu kulturalnego, choćby tylko na podstawie 
udziału w średniem i wyźszem wykształceniu (80 
pols. 20 rus.) to wypadnie przyznać ludności ru s
kiej niewiele ponad 1 piątą część ogólnej liczby 
mandatów galicyjskich. W myśl stanowiska pro
jektu rządowego należałoby przeto tak rozłożyć 
okręgi wyborcze w naszym kraju, aby była tylko 
piąta mniej-więcej część okręgów, z którychby 
mógł być wybrany poseł ruski.

Zatem i ze stanowiska polsko-ruskich stosun
ków zasady reformy rządowej nie mogłyby być dla 
nas zastraszające. Zadaniem polityki polskiej 
byłoby tylko nie dopuścić odstąpienia na naszą 
niekorzyść od tych zasad głoszonych przez sarn 
rząd.

Mowa hr. Ozieduszyckiego.
Wiedeń, 4 grudnia. 

(Mm.) Godzina wpół do ósmej wieczorem. — 
Właśnie przed chwilą skończył mówić w Izbie po
selskiej Wojciech Dzieduszycki. Na kurytarzu ot*
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czają go posłowie wiankiem i winszują mu duże£0 
powodzenia. Zdobył je rzeczywiście.

Jego mowa co do formy, co do treści, co 4# 
obrobienia nawet na punkcie taktycznym byfa 
istotnie przemówieniem wybitnem. A przytiem 
sprawiła niespodziankę przeciwnikom: rządowi, 
Niemcom, Czechom. Ci wszyscy nieprzyjaciele 
Koła Polskiego wnosili, że br. Dzieduszycki bar
dzo ostro zaatakuje rząd i potępi w czambuł pow
szechne głosowanie. Wówczas okrzyczanoby Ka
ło Polskie za gromadę wsteczników-, za gniazda 
reakeyonistów, za zaporę, tamującą w AustrYi 
wszelki postęp polityczny. Wytworzonoby w la
bie poselskiej nastrój antypolska, ułatwiający od
rzucenie wszystkich wniosków Koła, zmuszający 
Koło do bezpłodnej opozycyi, demoralizujący jeja 
szeregi.

Liczono wreszcie, że po ostrej mowie prezesa 
Koła, potępiającej bezwzględnie reformę wybor
czą, minister dr. Piętek poda się do dymisji, przez 
co rozłam w Kole stanie się widocznym, a obni
żenie jego powagi będzie odsłoniętem wobec całe
go świata politycznego.

Stało się przeciwnie!
Wojciech Dzieduszycki zbudował mowę aa 

dokładnem streszczeniu wszystkich poglądów, wy 
głaszanych w Kole na pięciu posiedzeniach, lojal
nie zaznaczył, że co do szczegółów reformy panu
ją różnice w zapatrywaniach posłów polskich, ał* 
równocześnie rozwiał nadzieje tych, którzy liczyli 
na rozbicie Koła.

Nie oszczędził gabinetowi barona Gautscha 
wyrzutów, ale odział je w formę tak wytworną, 
oświetlił owe wyrzuty tak bogatym materyałem 
historycznym, ukazał rządowi zarysy tak głębo
kich przepaści, do których zapędzi się państwo, 
jeżeli reforma będzie przeprowadzona zbyt poś
piesznie i zbyt szablonowo, — że dr. Piętak nie 
mógł się uczuć obrażonym i nie ma powodu do 
ustąpienia. Wojciech Dzieduszycki obrócił zatem 
w niwecz zapowiedzi tych, którzy utrzymywali, 
że przesilenie ministeryalne i ustąpienie dr Pięta
ka odwlekło się tylko do mowy hr. Dzieduszycfede- 
go. Co więcej, słyszeliśmy z pewnego źródła, ż* 
minister dr. Piętak jest zadowolonym z mowy dzi
siejszej hr. Dzieduszyckiego.

I zupełnie naturalnem jest zjawisko, że pre
zes Koła w swej mowie związał przeprowadzenie 
reformy wyborczej z rozmaitymi środkami ostroż
ności, zabezpieczającymi interesy narodowe pol
skie. Wszak baron Gautsch sam o takich środ
kach mówił, sam z góry zapewnił, że je opracuje, 
przywódca polski więc przypomniał prezesowi 
gabinetu jego własne słowa. I naturalnem jest 
także, iż prezes Koła zażądał dla Galicji tej liczby 
mandatów, jaka się krajowi należy. Ów postulat 
chyba w wszystkich obozach galicyjskich znajdzie 
uznanie.

Słuchano tej mowy w wielkiem skupieniu du
cha. Posłowie, zgromadzeni w znacznej liczbie, 
zrozumieli, że tym razem Koło Polskie nie pozwoli 
się skrzywdzić i nie będze wygrzebywało dla prar- 
wdziwyćh przeciwników reformy, dla niemców 
kasztanów z ognia.

KORESPONDENCJE.
Warszawa 3 grudnia.

Ze zniesieniem stanu wojennego w Królest
wie winien był, według prawa, być zniesiony i 
stan ochrony wzmocnionej. Władze petersburg- 
skie jakoś inaczej wytłumaczyły sobie prawo po
stanowiły ochronę wzmocnioną do uznania p.



fimwwi m  i fan postanowił utrzymać ją w dal 
ó%ym ciąga-f wydając nowe rozporządzenie o nie 
aoszeniu lasek, kastetów itp., znane już jiowsze- 
ćhnie, więc przytaczać go nie będę.

Rzeczywistą korzyść odnieśli zę zniesienia 
Stanu wojennego liczni aresztowani, których po- 
wypuszczano z więzień, a pomiędzy nimi i p. W. 
Sieroszewskiego (o skazaniu którego podałem w 
Jednej ze swych korespondencji mylną wiado
mość, co teraz prostuję.)

Bałamuctwo strejkowe wciąż nam zagraża. 
"Brudno przewidzieć, co przyniosą dni najbliższe. 
*o  wrzenia wśród robotników szczególniej dopo
magają władze moskiewskie do współki z fabry- 
'fiantami niemcami i żydami. Niepokojące wieści 
nadchodzą z Zagłębia Dąbrowskiego. Do zam
kniętych przez właścicieli kopalń „Czeladź" i „Mi- 
ibwice" należy dodać zamknięcie „Huty Kata- 
m gny“ z rozporządzenia władz, a na zakulisowe 
staranie się właścicieli, którzy chcą ogłodzić ro
botników i w ten sposób zmusić ich do wyrzecze
nia się żądań zapłaty za dni strejków politycz
nych. Sami fabrykanci pozamykać swych zakła
dów nie mogli, bo na to nie zezwala im prawo fa
natyczne, a więc porobili odpowiednie starania u 
władz wojskowych (mam na to zupełne pewne 
dane).

Zniesienie stanu wojennego na zewnątrz 
amieniło fizjognomię miasta o tyle, iż chłopców 
do 14-tu lat, sprzedających gazety, łapią po da
wnemu policjanci na ulicach, lecz odprowadzają 
ifch do cyrkułów żołnierze uzbrojeni nie w kara- 
liiny, jak dawniej, ale w broń sieczną. Zresztą 
wszystko tak, jak było. Gazet na ulicach sprzeda
wać nie wolno, o zebraniach, wiecach mowy nie 
ma, żołnierze rozstawieni po ulicach itp.

„Rewolucjoniści" chcieli urządzić pochód: 
zebrała się gromadka żydziaków w dzielnicy ży
dowskiej, rozwinęła czerwoną płachtę i dalej ma- 
*Szerować... Było ich jednak tak mało, iż sami ro
zeszli się bez interwencji siły zbrojnej.

Studenci weterynaryi Rosjanie wystąpili z 
energicznym protestem przeciw tym kolegom któ
rzy przyjęli posady po wydalonych za żądanie ję- 
3yka polskiego urzędnikach z Towarzystwa wza
jemnych ubezpieczeń.

Rządowa ludowa gazeta „Oświata", jak do
nosi „Syn otieczestwa", otrzymała na przyszły 
fiok subsydjum 5,300 rb. w złocie. A więc rząd 
moskiewski chce nadal pracować wśród ludu 
wiejskiego. Trudno mu będzie .jednak konkuro
wać z ruchem narodowym. Uchwały gminne, żą
dające języka polskiego w gminie, szkole i sądzie, 
siadają na biurokratów tutejszych coraz częściej 
i  częściej. A drżą ci biedacy o posady swoje okro 
.pnie. Świeżo zwołali wiec w klubie rosyjskim, na 
którym wybrali specjalną komisję, która ma •*- 
pracować szczegółowy raport o stanie tutejszych

„kresów" i rozesłać go zremstwom w Rosji, wpro
wadzonym w błąd przez „przewrotnych" przed
stawicieli „Priwisłenja" na k ong -^e  * Moskwie.

Strejk pocztowo-telegraficzny poczyna imeć 
się ku końcowi. Poczta z Warszawy odchodzi, a 
więc zapewne macie już i pisma tutejsze. One naj 
lepiej zdadzą wam sprawę z obecnego nastroju 
naszego. Naczelnik tutejszego okręgu pocztowo 
telegraficznego otrzymał wczoraj z Petersburga 
telegram następujący:

„W zamian poprzednich rozporządzeń, p. za
rządzający ministerjum spraw wewnętrzriy.ch po
leca panu wypłacić pensję tylko tym, którzy, po
zostając wiernymi obowiązkowi służby, spełniali 
swe czynności do końca.

Reszta otrzyma pensje należne dopiero po 
przywróceniu porządku i po zbadaniu tego, kto 
jest winien strejkowi i kto uległ mu lękliwie pad 
groźbami przemocy.

Naczelnik głównego zarządu poczt i telegra
fu — Sewa$tjanow‘\

A więc na strejk — strajk. Nauka, nie idzie 
w las!

Wczoraj w szkole technicznej kolei Warszaw 
sko wiedeńskiej odbyła się piękna uroczys
tość ku uczczeniu 50-ej rocznicy zgonu Adama 
Mickiewicza. W uroczystości uczestniczyli stu
denci, nauczyciele szkoły i zaproszeni goście. 
Przed biustem wieszcza., ustawionym na estradzie 
wśród godeł, barw narodowych i zieleni, odśpie
wano pieśń „Boże Ojcze", następnie jeden z pro
fesorów wygłosił krótki życiorys Mickiewicza, po 
za tem wygłoszono kilka przemówień i deklama
cji.

Epidemja cholery powoli, lecz stale rozszerza 
się po naszym kraju. O przeciwdziałaniu władze 
administracyjne nie wielo myślą, ale za to wydają 
energiczno zarządzenia przeciw przemycaniu re
wolwerów, karabinów, a nawet armat (za zamó
wienie których u Kruppa, jak opowiadają sobie 
na ucho stupajki prowincjonalne miał być ze
słany do Archangielska hr. Tyszkiewicz (autenty
czne). Mianowicie komora celna w Sosnowcu 
otrzymała rozporządzenie, aby rewidowała 35 pr. 
węgla dostarczanego ze Szlązka ponieważ w wa
gonach z węglem ma być transportowana broń do 
Królestwa. Klną celnicy na czem świat stoi, ba- 
brzą się w węglarkach, których setki stoją wstrzy
mane w Sosnowcu, a arm at jak niema, >tak niema. 
Na idiotyczniejszy pomysł wpaść trudno!

Krążą tu przeróżne plotki z Petersburga. 0- 
powiadają między innymi, że w carskiem Siole 
przyszło do gwałtownej kłótni pomiędzy W. ks. 
Włodzimierzem, a carem, przyczem Wks. Włodzi
mierz strzelił do cara z rewolweru i ranił go w 
ramię. Brzmi to bardzo nieprawdopodobnie, choć 
ogólnie jest wiadomem, iż stosunek pomiędzy Mi
kołajem a jego stryjem jest bardzo naprężony,

odkąd car ulegając prośbom żony — ^ i t a ł  W 
ks. Gyfylowi synowi Włodzimierza, wszystkie u- 
rzędy i pensje. ‘Cyryl poślubił ks. Melittę kobur- 
ską, rozwedzioną żonę'Wks. Heskiego, — brata 
carowej. Stąd gniew tej ostatniej.

Mówią również, że w Carskiem Siole wybuchł 
strejk służby pałacowej z powodu przeciążenia 
pracą.

Zniesienie stanu wojenego przyjęto w W ar
szawie z zadowoleniem. Ale jenerał-gubernator 
nie bardzo się stosuje do nowego porządku. P a
trole krążą jeszcze po ulicach i zatrzymują prze
chodniów. Na zgromadzenia publiczne również 
władze nie pozwalają. Aresztowanych wypusz
czono na wolność, ale banicyj nie cofnięto, sło
wem samowola na każdym kroku.

„Kurjer Codzieny" zamknięty dotychczas ob
jawił się na nowo już jako oficjalny organ pol
skiej partji socjalistycznej. Wyszły także „Kurjer 
narodowy" i „Goniec", który był specjalnie prze
śladowany przez Skałłona i Jaczewskiego.

Z. Bończa.

ZE ŚWIATA
Leczenie i odżywianie roślin. Leczenie i od

żywianie roślin dotychczas bywało dokonywane 
przeważnie dzięki przyswajaniu pokarmów przez 
korzenie. W ogłoszonej niedawno pracy p. S. Mo-' 
krzeckiego p. t. „0 wewnętrznej terapji i pozako- 
rzeniowym odżywianiu roślin" zostały przytoczo
ne wyniki badań w sprawie leczenia i odżywiania 
roślin przez wprowadzenie pod ich korę różnych 
środków leczniczych.

Pierwsza grupa doświadczeń p. Mokrzyckie
go miała na celu usuwanie pasożytów, żywiących 
się tkankami rośliny, przez wprowadzanie do tych 
tkanek związków trujących. Próby wykazały, że 
płyny, wprowadzone do pnia rośliny, przenikają 
tylko przez miękkie części rośliny, zatem wprowa
dzanie do organizmu roślinnego ciał trujących w 
celu walki ze szkodnikami, zamieszkującemi częś
ci twarde — jest bezcelowym. Wprowadzanie 
trucizn do roślin pozwoli zabijać owady, gnieżdżą 
ce się w młodych drzewach. Wszakże walka z o- 
wadami, prowadzona przez wprowadzenie do tka
nek roślinnych różnych trucizn, nie rokuje wiel
kich nadziei ną przyszłość.. Natomiast próby le
czenia tą drogą roślin, dotkniętych niektórymi cho 
robami, zostały uwieńczone powodzeniem. Np. w 
drzewach pestkowych, dotkniętych nadmiernym 
wydzielaniem się gumy, leczenie sposobem P- Mo- 
krzeckiego dało bardzo dobre wyniki. Wprowa
dzając do drzew roztwory środków odkażających, 
przedewszystkiem kwasu salicylowego, zauważo
no już po upływie kilkunastu dni zabliźnianie sń? 
ranek, dzięki czemu drzewo zaczęło się poprawiać.

SS
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— Jakżesz załagodzić tę sprawę, ciotko Jern- 
*ty, dając jej nagrodę za to właśnie, co w domu 
arobiła...

— Ale czy to tylko będzie sprawiedliwie?... 
Jfobrze zresztą, mogę jej ofiarować jakiś podarek

czułą jej troskliwość dla choreg matki.
—* Wyborna myśl!
Gdy nakoniec skończyło się śniadanie, pomi- 

|BO że miss Orme starała się przedłużyć niezwy
kłą dla siebie przyjemność rozmowy z synowcem, 
tfanina z  widoczną ulgą podniosła się z siedzenia, 
poszła już do drzwi, gdy spojrzała w stronę ma
łego stoliczka, na którym dotychczas znajdowała 
zawsze przygotowany do odniesienia Matyldzie 
Jjukiet. Dzisiaj nie było tam żadnych kwiatów. 
Ghwilkę stała, wpatrzona w opróżnione to pajejsce 
jjtoezem zwróciła się ku Jerzemu i odezwała się 
«Rchym, ale pewnym głosem:

— Czy nie ma pan kwiatów dla Matyldy, pa
nie Orme? — Spuściła oczy, a miss Orme zażarto
wała z roztargnienia jego w ten ostatni ranek 
przed ukazaniem się Matyldy.

— Zapewne czekasz, aby osobiście je wrę- 
ezyć, ale ja sądzę, iż lepiej przesłać je, jak zwykle. 
Wprawdzie doktór Travers mówił, iż prawdopo
dobnie będzie mogła zejść nadóf, w każdym jednak 
razie na widzenie się z nią zupełnie stanowczo ra
chować ple frfefrteąz.

— PboAzę, d ij  mi pan te kwiaty, panie Orme 
— mówiła Japina. — Tąkbym pragnęła zanieść

dziś Matyldzie!
Spojrzą# na nią naw pół z wyrzutem, aawpół 

gniewnie.
— A więc było to dła niej tak łajtwomf
Ale gdy oczy jego zatrzymały się chwilkę na 

wybładłej jej twarzyczce, gdy spostrzegł podkrą
żone oczy i blade usta, silące się daremnie na uś

miech... zrozumiał wszystko. Skłonił głowę i w 
milczeniu skierował się ku drzwiom, prowadzą
cym do ogrodu, aby spełnić jej prośbę.

Janina w trwodze oczekiwała jego powrotu. 
Obawiała się, aby miss Orme nie wyszła z pokoju, 
zanim on wróci. Z nerwowym pośpiechem wszczę
ła z nią jakąś rozmowę, ciągłemi zapytaniami za
trzymując ją aż do powrotu Jerzego. Nie śmiała 
po raz drugi podnieść wzroku na niego. Po chwi 
li ujrzała przed sobą na stole lewkonje i róże, nie
dbale związane, a. obok osobno pączek białej cen- 
tyfolji. Wzięła bukiet i pączek, z silnie występu
jącym rumieńcem na twarzy.

Promieniejąca szczęściem Matylda, skrytyko
wała jednak otrzymane kwiaty.

— Bez zaprzeczenia Jerzy nie czyni najmniej 
szych postępów w układaniu bukietów! — zawo
łała, śmiejąc się. — Go za myśl! ponsowe róże, z 
ciemno-ceglastemi lewkonjami. Żeby chcociaż o- 
drobinka zielonego lub białego, dla kontrastu. A! 
oto właśnie, czego tutaj niedostaj© — i oczy jej 
zwróciły się na kwiatek dziewczyny.

— Daj mi biały ten pączek, Janino.
— To mój i tylko mój — tłumaczyła się poś

piesznie przykrywając go dłonią.
— Nie zabiorę ci go przecie gwałtem — od

powiedziała wyniośle Matylda. — Ale urwij mi 
choć gałązkę tamtej paproci.

Jan ina przyniosła ją Matyldzie, a potem, z 
ręką przyciśniętą do silnie bijącego serca, śledziła 
swą kuzynkę niespokojnym wzrokiem. A może, 
pomimo wszystko, Matylda nie dba wcale o niego! 
Ale słaba ta nadzieja upadła wkrótce, gdy spo
strzegła z jak tkliwem uczuciem, wybrawszy dwa 
lub trzy kwiatki i ułożywszy je z małą gałązką 
paproci, poniosła je do uf& «■ potem przypięła #o-

Matylda oświadczyła, że nic nie potrafi po- 
WBłrtymać jej dzisiaj od zejścia do salonu, a „dro
gi Jerzy", jak żartobhwji© zawiadominła go w swej 
kp tee, dostąpi ca szczute towarzyszenia jej w ćfca- 
się tej eeremonji i jeżeli zajdzie potrzeba, wesprze 
ją nawet ramieniem swojem.

------------------------------ 5--------------------------

Gdyby ją kochał, jakże wysoko ceniłby sob ie  
ten przywlej! Ale nigdy więzień inkwizycji n ie  bał 
się bardziej tortur, niż Jerzy Orme spotkania się z 
Matyldą.

GdV wyczekując wezwania, chodził n ie s p o k o j  
nie po bibliotece, zbudziła się w nim przelotna na
dzieja, że okoliczności mogły wpłynąć na zmianę 
jej uczuć względem niego. Ale nadzieja ta była nie 
bezpiecznie upajającą; wybuch szalonej radości* 
na samą myśl, że może być wolnym, ostrzegł go, 
ładzić się nie należało.

— Pójdżże już, Jerzy drogi. Spodziewam
iż nie bardzo się zniecierpliwiłeś, ale uważałyśmy 
za stosowne doczekać się wizyty doktora Traversa 
mówiła miss Orme, Wchodząc z uśmiechem do bi- 
bljoteki.

On poszedł za nią na górę aż do drzwi pokoju 
u progu stała Matylda, wyglądająca jak uosobio
ne szczęście. Jedno spojrzenie, rzucone na rozp ro
mienioną jej twarz, pokazało mu, iż nie mógł mieć 
żadnej nadziei.

— Nakoniect — zawołała, kładąc swą rękę 
na jego dłoni i patrząc mu w twarz, jakby z proś
bą o gorętsze powitanie.

— Cieszy mnie to bardzo, że widzę cię tak sa
mo, jak dawniej wyglądającą —* odpowiedział ba
nalnie, uwalniając swą rękę po lekkim uścisku i 
podając jej ramię.

Nieznaczny cień zawodu przebiegi po jej twa
rzy. On był ciągle poważny i milczący. Ale Matyl
da ni© pozwoliła, zagnieździć się w swem sercu 
zwątpieniu; wkrótce owszem znalazła bardzo 
przyjemny dla siebie powód jego milczenia- Drogi 
Jerzy rozmyśla! zapewne, ja t  smutnem dla niej 
być musiało długie to uwięzienie.

— Była to nieco nudna his tor ja, nieprawdaż? 
szepnęła opierając się mocniej na jego ranieniu, 
niż tego rzeczywista potrzeba wymagała.

— Bardzo. Zaledwom się spodziewał 
cię tak-... kwitnącą.

Uśmiechnęła się.
— Drogi Jerzy nigdy nie był zbyt biegłym w 

prawieniu grzeczności — perswadowała sobie —
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Boświadczenia nie są jeszcze ukońezone w 
zupełności. Dotychczas jeszcze niewiadomo, na 
jak długi przeciąg czasu wywiera wpływ to lecze
nie i w jaki sposób sprzyjać mogą temu leczeniu 
czynniki zewnętrzne. Dostarczenie drzewu odpo
wiednich soli może w wielu wypadkach działać 
uzdrawiająco, a również i zapohiedz rozwinięciu 
się choroby. Najlepsze wyniki otrzymano przy 
leczeniu drzew na błędnicę, inaczej zwaną, bla- 
daczkę. Jest to choroba roślin, polegająca na u- 
kazywaniu się białych plam na liściach, lub też 
całych liści białych. Choroba ta powstaje często 
skutkiem braku żelaza, wchodzącego w skład zie
leni. Wprowadzanie soli żelaza i sodu wpłynęło 
na gęste pokrycie rośliny eiemno-ziełonemi liśćmi; 
części rośliny, które nie otrzymały soli, cierpiały 
bez zmiany na błędnicę.

©oświadczenia powyższe wykazały, że lecze
nie roślin nową metodą może w przVszłości odda
wać ogrodnictwu znaczne usługi.

No Forum Romamtm. W  31-ym pokładzie 
©kresowym, jak stwierdził pro! Jakóh Boni, na 
Forum Romanum znaleziono w tych dniach przy 
poszukiwaniach szkielet ludzki z rękoma, podnie- 
sionemi w górę, jak gdyby dla zagonienia głowy 
©d ciosu. Jakiś przedhistoryczny dramat wyszedł 
na jaw... po 30-tu co najmniej wiekach ze staroży
tnych dziejów Rzymu. Co do epoki jednak, z któ
rej szkielet pochodzi, zdania są podzielone. Może 
z czasów rzeczy pospolitej, może jeszcze porwania 
Sabinek, może z czasów, kiedy Romulus walczył 
z Tytusem Tacjuszem? Ta ostatnia wersja podoba
łaby się najwięcej rzymianom, którzy widzieli z 
radością, że najnowsze wykopaliska, prowadzone 
od lat kilku na Forum, zadały kłam wywodom hi
storyka niemieckiego Rzymu, Mommsena, dowo
dzącym, że Romulus, porwanie sabinek i t. d. są 
legendami fantastycznemu

Nauczyciel ludowy ministrem. Nowy minis
ter dotychczas piastował stanowisko nauczyciela 
ludowego. Niemała to chluba dla stanu nauczy
cielskiego w Szweeji, a i dla Szwecji samej, skoro

a pBzytem wie dobrze, jak mało one mnie obcho
dzą.

W głębi jednak przekonania swego czuła, że 
taka jak ta chwila, powinna go była usposobić i- 
naczej.

Ody zwolna schodzili tak oboje do bawialnego 
pokoju, Matylda kilkakrotnie obrzuciła trwożnem 
wejrzeniem twarz swego ukochanego. Jaki on był 
milczący! Lecz znowu tłómaczyła sobie:

— Jerzy Orme nie lubił nigdy przy świad
kach zbytecznych objawów uczucia i wiedział 
przytem, że ona jest tegoż samego zdania.

Ale gdy miss Orme zostawiła ich samych, co 
z wielką względnością uczyniła jak tylko można 
było najprędzej, po ułożeniu poduszek na kanap
ce i  dogodzeniu, aby rekonwalescentka wygodnie 
wypocząć mogła — Matylda nie zauważyła by
najmniej, aby towarzysz jej stał się choć trochę 
czulszym. Przeciwnie, zdawał się nawet nie wie
dzieć, o czem z nią mówić. Po kilku dopiero nie
zręcznych zwrotach, oczy jego unikające spojrze
nia, zajaśniały naraz. Ujrzał książkę, którą czytał 
świteżo i poruszył śpiesznie roztrząsaną w niej 
kwesłję.

— Gzy to cię zainteresowało? — zapytał, bio
rąc do rąk książkę i przewracając kilka jej kar
tek. — Zwięzłe rozumowanie, nieprawdaż?

Ale ona po długiem tern, po sześciotygodnio- 
wem z nim rozłączeniu, nie była bynajmniej po
chopną do dysputy, i na kilkakrotne zapytania je
go odpowiadała monosylabami tylko. Czem usil
niej on starał się zatrzymać rozmowę na zupeł
nie oderwanych od ich osobistości przedmiotach, 
tern bardziej ona stawała się milczącą.

Jakże pożądanem było dla Jerzego wejście 
pani Poynder! Nastręczało mu ono sposobność 
wymknięcia się z pokoju, co też skwapliwie uczy
nił. Tłómacząc się potrzebą napisania kilku listów 
zostawił matkę i córkę same i wyszedł do bi- 
bljoteki.
Znalazłszy się nareszcie sam rzucił się w krzesło i 
siedział tam długo, wpatrzony duchem w obraz 
przyszłego życia swego, aż nakoniec wybuchnął 
gorzkim, Urywanym śmiechem, gdy przypomniał 
sobie, iż niegdyś wydawało mu się ono zupełnie 
zadowalającem.

d. n.)

posiada nauczycieli, którym można poruczyć kie
rownictwo wyznań i oświaty. Nigdy też stare 
przysłowie: Quem dii oderuni, paedagogmn fece- 
runt — nie doznała giuntowniejszego zaprzecze
nia.

Skąd pochodzi nazwa },cknlujan“? Oto kil
kanaście lat temu żył w londyńskiej dzielnicy So- 
uthwark, wyrobnik irlandzki, nazwiskiem Hooli- 
gan, głośny awanturnik, słynący z licznych pro
cesów o gwałt publiczny. Za przykładem Hooli- 
gana poszły później w tej samej dzielnicy- całe 
bandy zdziczałych niedorostków, które się włó
czyły po ulicach i napadały na spokojnych prze
chodniów, a czasem także na sklepy. Ich wszyst
kich nazywano „huliganami", a wybryki ich „hu- 
liganizmemi4. Dopiero z angielskiej literatury sło 
wo„huligan“ przedostało się do Rosjan, którzy 
nie posiadając w swoim alfabecie litery h, piszą 
je przez ch.

Bankructwo Rosji
Rewolucjoniści w Rosji, a ściślej mówiąc, 

ci którzy chcą zniszczyć rząd obecny, starają 
się wszelkiemi sposobami powiększyć panikę, 
która ogarnęła kapitalistów miejscowych i za 
granicznych. Złoto wypływa za granicę, nie 
tylko dlatego, że rząd wypłaca dotąd bieżące 
kupony od pożyczek swoich, ale i dlatego, że 
kto może wysyła kapitały za granicę. Banki 
nie robią już żadnych obrotów, i odmawiają 
wszelkich pożyczek, oraz sprzedają masami 
walory oddane im w zastaw przez klientów 
na pokrycie conto correntów. Te walory slra 
ciły na wartości i nie wystarczają już na po
krycie tych rachunków. Najgorzej jest z rentą 
rosyjską. W końcu października sta-a fW/2 ; 
dzisiaj 7872 — a że jej jest na dziesięć mi
liardów franków, po większej części w rękach 
francuskich, więc straty kapitalistów francuskich 
są olbrzymie. Nie ma żadnych widoków aby 
rząd rosyjski zdobył jakiekolwiek środki u sie
bie ; eksploatacya złota, ewentualnie sprzeda
wanie złota wykopanego do mennicy państwo
wej jest poważnie zagrożone strejkami i dzia
łalnością partyj rewolucyjnych, które są goto
we transporty zatrzymywać. Podatki ściągane 
bywają też z trudnością.

Poważne koła finansowe nawołują giełdę 
paryską, aby się zastanowiła nad położeniem 
bardzo grożnem. Są zdania, że bez natych
miastowej i doraźnej pomocy w formie poży
czki nowej 300-miljonowej, kapitaliści francu
scy będą zagrożeni utratą wszystkich swoich 
walorów rosyjskich. Należy jednak wątpić, 
czy zechcą ratować rząd rosyjski, którego 
błędy i korupcja wyszły na jaw, i czy zechcą 
swoje oszczędności jeszcze raz rzucić w tę 
otchłań i w to błoto; czy zgodzą się na to, 
aby za ich pieniądze Wielcy książęta, Ale- 
ksiejewy i Bezo brązowy olśniewali swą roz
rzutnością Rivierę. — Zdaje się wogóle, że 
bankructwo wisi nad Rosją, i że rząd carski 
zejdzie z tronu jako niewypłacalny i nieucz
ciwy aferzysta.

KRONIKA.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków , 5 grudnia.
Kalendarzyk kościelny W środę Mikołaja; 

w czwartek Ambrożego; w piątek święto Niep. 
Pocz. N Marvi Pmnv.

Kalendarzyk astronomiczny. W środę zachód 
słońca <» zachud o 8*87; długość dnia
godzin 8 U. Pełnia księżycowa 12-go b. m.

Repertoar teatralny : We wtorek „Czerwony 
bukiet"; w środę „Żydzi"; w czwartek „Czer
wony bukiet“ ; w piątek z powodu święta przed
stawienie popołudniowe o 3-ej dla dzieci: „Kró
lowa Tatr", widowisko fantastyczne w 6 obra
zach Walewskiego; o 7 wieczorem „Tamten" 
Maskoffa; w sobotę po raz pierwszy „Rosmer- 
sholm", sztuka w 4 aktach Henryka Ibsena; 
w niedzielę o 3 pop. „Wicek i Wacek" (po ce
nach zniżonych); o 7 wieczór „Wesele" Wy
spiańskiego.

Uniwersytet ludowy (w Muzeum przemysło- 
węm, ul. F< anciszkańska): o 7-80 wiecz. wy

kłady prof. M. Siedleckiego „O zasadniczych 
objawach życia".

Z dyeeezji krakowafciej, Ks. Władysław 
Włodyga został instytuowany na probostwo w 
Zembrzycach; ks. Maciej Jacoszek przeniesiony 
z Rychwałdu do Liszek, a  ks. Tomasz Graboś z 
Bolechowie do Rychwałds.

Święte kupieckie. W kościele św. Barbary 
odbędzie się w piątek dnia 8 bm. o godzinie 
wpół do 11 rano doroczne Nabożeństwo Kra
kowskiej Kongregacji kupieckiej w połączeniu 
ze Stowarzyszeniem Kupców i młodzieży han
dlowej, Według uchwały już dawniej przez 
Kongregację uchwaloną, wszystkie sklepy w 
tym dniu będą pozamykane,

Wuzyka keśtiełnt *Lstrna« pod kierunkiem 
dyr. stciheltu śpiewać będzie w piątek dn. 8 
bm. w kościele N. P. Maryi podczas ostatniej 
mszy św. o gocL. 12 Pomiędzy utworami re
ligijnymi wykona: „Kyrie i Benedictus" Gou
noda (chór i orkierstra), ,.Crucifixus" Laormba 
(solo baryton, chór i orkiestra), „Q salutans 
hostia" Francka (mezzo-sopran i orkiestra), 
„Cantemus Domino" (chór a capella).

Podczas nabożeństwa staraniem Towarzy
stwa pp. Ekonomek odbędzie się kwesta ce 
lem zaopatrzenia w ciepłą odzież dziatwy wśród 
najuboższej ludności naszego miasta.

tU&iił 90. tomardydów na Słrataniu obcho
dzi w czasie od 8 —lo  grudnia, jak corocznie, 
z największą okazałością święto Niepok. Pocz. 
N. M. Panny. W wigilię tj. 7 b. m. uroczyste 
nieszpory i kazanie. Lodziennie kazanie na 
sumie i drugie wieczorem, a po nieszporach 
wspaniała procesya. W oktawę ^5 b. m.) ks. 
Biskup Nowak odprawi nieszpory i udzieli bło
gosławieństwa.

W ktśtitle 00. Kapwyniw odbędzie się w 
dniach 8, 3 1 10 bm trzydniowe uroczyste na
bożeństwo ku czci błogosławionych Agataniola 
i Kasyana Kapucynów umęczanych dnia 7 
grudnia 1638.

Bzyłtluia Pttekiuge Zwl^akn Niewiast Katoli
ckich zustała przeniesiona do pałacu  Spiskiego 
(Rynek gł. I piętro) Uroczyste otwarcie odbę
dzie się w połowie grudnia. Słowa powitalne 
wypowie Henryk S i e n k i e w i c z ,  poczem pani 
Sikorska mówić będzie o dzisiejszem stano
wisku kobiety w społeczeństwie.

Witt Brzfdnitzy. W piątek dnia 8 grudnia 
1905 r. o gadzinie 6-tej wieczór odbędzie się 
w sali Rady miejskiej dalszy ciąg wiecu urzę
dniczego. — W stęp mają tylko urzędnicy.

PtwszNkne Wykłady Uniwersyteckie. W czwar
tek 7 b. m. (w sali nr. 62, Collegium Novum, 
II p.): Docent Uniwersytetu Dr Tadeusz Gra
bowski będzie mówi „O Mikołaju Reju". W  
piątek (w sali nr. 62, Collegium Novum7 wy
kład asystenta Uuiw. dra Wacława Tokarza: 
pod tyt.: „Prusy w«>bee powstania polskiego z 
roku 1863/4". — W  niedzielę w auli I. Szkoły 
realnej: Docent Uoiw, Dr Emil Godlewski bę
dzie mówił: „O warunkach i rozwoju życia 
na ziemi".

Pan Rent Henry uproszony przez grono 
młodzieży będae miał jeszcze jeden odczyt 
o „Paryskiej szkole nauk politycznych", oraz 
o najnowszych kierunkach poezji francuskiej 
(Josć Maria de Hóredia). Odczyt odbędzie 
się w jednej z sal Collegium Novum we śro
dę d. 6 grudnia o godzinie 5-tej popoł. Bilety 
po 1 koronie 50 hal. nabywać można od go
dziny 11—1 w lokalu Kola akademickiego 
^Collegium Novum II. p.), oraz przy wejściu na 
salę.

Posieizeme krak. Koła filologiesnego odbędzie 
się we czwartek 7 b. m. o 6 g. w. w Collegium 
novum. Na porządku dziennym odczyt dyrek
tora Stan. Siedleckiego. O nieśmiertelności du
szy w Symporyonie Platona.

Z Tow. prawniczego. W czwartek 7 bm. 
punktualnie o g. 6 wieczorem wygłosi w sali se
nackiej Collegium novum dr. Antoni Matakie- 
wicz odczyt „O potrzebie popularyzacyi wiado
mości prawniczych".

W Klubie prawników, przy ulicy F loriań
skiej odbył się w niedzielę piękny wieczorek ar
tystyczny, na który zebrało się liczne towarzy
stwo członków z rodzinami. Program  wypełniły 
śpiewy i deklamacye. Za ładny śpiew uznanie 
słuchaczy zdobyła panna Ursel, która wykonała 
pieśni Tostiego, Leoncavalla i Moniuszki, przy 
umiejętnym akompaniamencie pani Grodzickiej.

MAGAZYN OBUWIA
m ęskiego, dam skiego i "W ielki w yrób  obuw ia  na  
sposób am erykańsk i p rz y  ul. Z w ierzyn ieck ie j  Z». 4.

Pierwsza Spotka Krakowska Szewców
utrzymuje na składzie obuwie, wykonane z największy elegancją, według najnowszego fa 
sonu. Przyjmuje zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe na czas 
oznaczony z największy dokładnościy, ręczyc za ich trwałość, po cenach przystępnych. — 

wyżs
. , . - z największy dokładnościy, ręcząc 

Posiadajyc dłuższe i wyższe wykształcenie fachowe, zapewnia, że będzie joj staraniem z naj
większy skrupulatnościy zadość uczynić wszelkim wymaganiom P. T. Publiczności, która jy
swem zaufaniem zaszczyció raczy. Polecajyc się łaskawym względom, kreśli się za firmę

Walenty Korta.
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Podobnież sympatycznie przyjęte śpiew dra 
Jeadla i deklamację panny Klemensiewiczównej.

W jednym z domów noclegowych policja 
aresztowała. 18 letniego żydka Efroim a Klarber- 
ga, jako włóczącego się bez zajęcia. Jak  się oka 
zało, K larberg jest poszukiwany przez policję 
lwowską za sprzeniewierzenie 180 k. danych mu 
na zapłacenie podatku. Przy aresztowanym zna
leziono 7 kor. a 130 koron z pieniędzy sprze
niewierzonych posłał swojej matce. Aż do wy
jaśnienia sprawy K larberg zostaje pod opieką 
policji krakowskiej.

Kurs o cholerze. Drugi praktyczny kurs 
dla lekarzy o cholerze odbędzie się w Krakowie 
od 10 do 20 bm, K urs podobnie jak  pierwszy, 
będzie bezpłatny. Program wykładów obejmuje: 
I* Rzut oka na przebieg dawniejszych epidem- 
ji ;  2. sposoby badania zarazka; 3. odróżnianie 
mętwika cholery od innych; 4. wykrywanie go

r i ustrojem i zapobieganie; 5. dezynfekcja; 
szczepienie czynne i bierne; 7. porównanie 
z innymi zarazkami, zakażającymi tą  samą dro

Nowe pismo rolnicze. Dowiadujemy się, że 
•d  1-go stycznia r  p. zacznie wychodzić nowe pi
smo rolnicze, tygodniowe, z ilustracjam i p. t.: 
„Przegląd rolniczy“, poświęcone rolnictwu na 
ziemiach polskich. Redakcję naczelną pismo bę
dzie posiadało w  Krakowie a redakcje pomocni
cze we wszystkich znaczniejszych środowiskach 
życia rolniczego polskiego. Numer okazowy ma 
być rozesłany w połowie grudnia.

Posłuchanie. Cesarz przyjął, jak nam z 
Wiednia telefonują, czterech delegatów komite
tu  austryackich dostawców nadwornych, którzy 
mu wręczyli akt fundacji emerytalnej dla praco
wników firm do tego związku należących. Depu- 
tację na audyencję przyprowadził hr. Dubsky. 
Jednym z czterech delegatów był p. Franciszek 
Macharski, znany w naszem mieście właściciel 
popularnej firm y A. Hawełki.

Podwyższenie opłaty pocztowej. Telegrafu
ją  z Wiednia, że rząd licząc się z koniecznością 
poprawy płac funkcjonariuszy pocztowych, a 
nie mając na to środków, nosi się z myślą, pod
wyższenia opłaty na listy wewnątrz państwa z 
10 na 12, za karty z widokami z 5 halerzy na 6; 
od telegramów ma być pobierana należytość za 
kwit po 10 hal.

Zfeflba. Dnia -2 grudnia br. tj. w sobotę zgu
biono portmonetkę z kwotą 80 k u r . koło gma 
chu Dyrekcji kolejowej z tej strony, gdzie mieści 
się skrzynka pocztowa, a może nawet na ko
rytarzu tegoż gmachu. Uczciwy znalazca raczy 
złożyć zgubę w Dyrekcji Policji, gdzie otrzyma 
stosowne znaleźne.

Kroniczka lwowska. (Od nasz. kor.) Obra
dujące onegdaj lwowskie koło To w. nauczycieli 
szkół wyższych uchwaliło rezolucję protestującą 
przeciw przeniesieniu paralelek polskich semina- 
rjum  naucz, z Cieszyna do Ustronia. Nadto u- 
ehwalono rozpocząć starania, by polskie semina
rium cieszyńskie było zakładane samoistnym, a 
nie paralelkami.

W niedzielę odbył się we własnym lokalu To
warzystwa wzajemnej pomocy uczestników pow
stania 1863 i 4 poranek patrjotyczny ku uczczę- 
min powstania listopadowego. Znany recytator 
p. Stanisław Konopka, uczestnik powstania, od- 
deklamował wspaniały utwór Ujejskieg-: „Noc li- 
stópadowa"--i Garczyóskiego „Grobowiec na grani 
cach Syberji“. W końcu, co było najrzewniejsze, 
wszyscy zebrani uczestnicy 63 i 4 r. odśpiewali 
„Tysiąc walecznych**, a w niejednym oku błysz
czała łza.

Zmarł tu w sędziwym wieku dobrze w mieś
cie znany inspektor kolei państw, śp. Feliks 
Hahn, niegdyś pedagog czynny w tutejszych szko- 
łachśrednich. Zmarły przez lat 30 opiekował się 
niezwykle gorliwie szkołą kolejową, która mu wie
le też zawdzięcza.

Rozpisano konkurs na posadę Kustosza Bi
blioteki uniwersytetu lwowskiego z płacą 4800 ko
ron i dodatkiem aktywalnym 870 kor. Podania 
wnosić należy do 15 bm.

Zjazd włościański. Donoszą ze Lwowa: 
Zjazd delegatów czytelni ludowych kół akademic
kiego i technickiego Tow. Szkoły lud. z czterech 
powiatów, odbył się w clniu wczorajszym przy 
współudziale około 150 włościan. Gremialnie u- 
dano się do kościoła archikatedralnego na nabo
żeństwo i pod kolumnę Mickiewicza, by tam zło
żyć wieńce. Następnie w dwóch grupach zwiedza
no miasto. Potem zgromadzono się pod pom

nikiem Kilińskiego, obiad spożyto xr kuchni Tow. 
Bratniej pomocy “ słuchaczÓY^ politechniki w 

gmachu politechniki. Tam też odbył się wiec. Na 
wiecu tym wygłosił dr. Sawczyński referat o włoś 
ciach rentowych, który wywołał dłuższą dyskus
ję. Z kolei p. Panek mówił o położeniu w Króle
stwie Polskiem, a p. Żardecki o Czytelniach ludo
wych. Uchwalono dwie rezolucje: jedna treści 
ogólno-narodowej, drugą zaś dotyczącą sprawy 
parcelacji, a mianowicie, by komisja sęjmowa ra
czyła uwzględnić przy parcelacjach interesy włoś
cian polskich. Po wiecu odbył się wieczorek.

Ruski synod eparchjalny odbędzie się we 
Lwowie 28 i 29 bm. Zwołuje go JE. ks. Metropo
lita Szeptycki. Będą na tym synodzie omawiane 
sprawy rozgraniczenia dekanatów, dalej spra
wy ordn. komisarzy dla spraw szkolnych i spra
wy regulaminu dziekanów i komisarzy. Dalej 
mają być dokonane wybory egzaminatorów sy
nodalnych i załatwione sprawy finansowe deka
natów. W synodzie uczestniczyć będą: kanonicy 
gremialni i honorowi, dziekani, proboszczowie 
delegowani przez wybór, wszyscy radcy konsy- 
storjalni, proboszczowie lwowscy i wiedeński, 
rektor i seminarjum duchowne, wszyscy rekto
rzy teologji, wreszcie zarząd zakonu OO. Bazylia 
nów.

Wiec radykałów ruskich. Wczoraj w połu
dnie odbył się w sali Danka wiec, zwołany przez 
ruską partję  radykalną. Obrady trw ały kilka 
godzin. Zgromadziło się około 200 osób, w tern 
kilkudziesięciu włościan z dalszych okolic. Do 
prezydjum wiecu wybrani zostali pp. Michał 
Pawłyk, dr. Lew Baczyński ze S try ja  i włościa
nie z Żabia i z Kopyczyniec. O politycznej sy
tuacji Rusnów i reformie wyborczej, tudzież o 
sprawah „Siczy** referował adwokat dr. Trylow- 
ski z Kołomyji. W dyskusji w sprawie reformy 
wyborczej brali udział włościanie. Uchwalono 
w końcu rezolucję, która zaznacza, że naród ru 
ski dąży do uzyskania powszechnego, równego, 
tajnego i bezpośredniego prawa głosowania. Da
lej wyraża rezolucja zapowiedź, że jeżeli projekt 
rządowy zostanie przez intrygi zniweczony, lud 
ruski przystąpi do ogólnego strejku rolnego. Po 
zgromadzenu odbyła się demonstracja w mieś
cie. Spokoju nie zakłócono.

Zmiana własności. Dobra ziemskie Olesko 
w powiecie złoczowskim obszaru 960 morgów zie 
mi, należące do p. Stanisławy Życzyńskiej, prze 
szły na własność p. Konstantego Woroszyńskie- 
go.

Stypendya. Celem nadania opróżnionych 
z początkiem roku szk. 1905 i 6 stypendjów z 
funduszu nauk. po 210 kor. rocznie, przeznaczo
nych dla młodzieży ruskiej narodowości, odda
jącej się naukom na wydziale prawa lub filozofii 
w uniwersytetach państwowych ogłoszono kon
kurs z terminem wnoszenia podań do 15 bm.

Burmistrzem m. Drohobycza wybrano na 
posiedzeniu tamtejszej Rady miejskiej, p. Jana  
Niewiadomskiego, jego zaś zastępcą p. Jakóba 
Feuers teina.

Obchód Rejowski urządziła w Stanisławowie 
3 bm. Czytelnia naukowa w sali kasynowej. 
Odczyt wygłosił prof. Kallenbach.

Z Jasła donoszą: W niedzielę d. 3 bm. odbył 
się wiec narodowy w sprawie przeniesienia para
lelek cieszyńskich. Sprawę referował profesor 
Paczora, były prezes „Sokoła** w Cieszynie i wy
bitny działacz na polu narodowem. Zebrani w 
liczbie około 200 ludzi, uchwalili na wniosek dr. 
Baranowskiego rezolucyę protestującą przeciw 
przeniesieniu paralelek do Ustronia.

Awantura żydowska. Donoszą z Rzeszo
wa : Żydzi miejscowi urządzili niesTychapy
skandal podczas wczorajszego wieczoru operet
kowego ulubieńca publiczności lwowskiej p. Le- 
lewicza. Awantura była z góry uplanowana i 
przybrała takie rozmiary, że wdać się musiały 
władze polityczne i miejskie. Przedsięwzięto na
wet aresztowania.

Złodzieje międzynarodowi. W ostatnich 
czasach przytrzymano w Wiedniu i Berlinie 
dwóch lwowskich złodzieji: Stanisława Letniow 
skiego i Grzegorza Chomę, którzy podali tam 
tejszym władzom fałszywe nazwiska. Za pomo
cą pomiarów antropometrycznych, które wyko
nane zostały na nich we Lwowie przez urzędni
ka policji p. Kurkę, a których duplikat znajduje 
się w centralnym urzędzie antropometrycznym 
w Wiedniu, złodzieje zostali zdemaskowani. Le- 
tniowrski popełnił w Wiedniu kradzież kosztów 
ności. Ścigany przez publiczność dał do niej

strzał rewolwerowy, a sam wskoczył do Dunaju.
rzepłynąwszy na drugą stronę, padł tam zem

dlony i w ten sposób dostał się w ręce władzy. 
)rugi złodziej został schwytany na kradzieży 
deszonkowej w Berlinie i podał, że nazywa się 
Wasil Pawlaczek, a tymczasem badania antropo
metryczne wykazały, że jest nim Choma. Obaj 
byli już niezliczone razy karani więzieniem i 
aresztem.

Banda fałszerzy weksli. Ze Lwowa dono
szą: Rozpoczęła się tu na kilka dni rozpisana 
rozprawa sądowa przeciw bandzie fałszerzy we
ksli, która przez lat parę z rzędu operowała we 
iwowie, pobierając w kilku tutejszych instytu

cjach finansowych pożyczki na sfałszowane we
rsie. Pożyczki te zaciągano począwszy od koń

ca 1902 r. do marca 1905 r. w gal. akcyjnym ban 
ru hipotecznym we Lwowie, w lwowskiem towa
rzystwie zaliczkowem i Towarzystwie wzajem
nego kredytu. Sumy pożyczone wynosiły od 300 
roron do 600. Podejmowali je  członkowie owej 
mndy jużto na własne, jużto na cudze nazwi

ska, przeważnie osób spokrewnionych z członka
mi bandy, a uchodzących za zamożne, przyczem 
zazwyczaj podawano za ręczycieli osoby wzglę
dnie dobrze się mające, które podpisywali człon
kowie bandy. W wypadkach zaś, w których na- 
eżało położyć osobiście podpis na wekslu w in

stytucji, zjawiali się w biurach instytucji człon
kowie bandy, mający położyć fałszywy podpis 
w towarzystwie innych, którzy mieli potwier
dzić ich autentyczność.

Na ławie oskarżonych zasiadają: Katarzyna 
Witeuszowa, rzeźniczka, która stała na czele 
bandy, Julian  Boznański, podmajstrzy ciesiel
ski, Jan  Szwabowicz, czeladnik murarski, Mar ja 
Grabowska, Jan  Gnuła, podmąjstrzy ciesielski, 
Katarzyna Liszka praczka, Franciszek Schuster 
towarzysz ciesielski i Jan  Kisslinger handlarz 
koni.

Wściekła koza. Na stację ratunkową we 
Lwowie zgłosiła się przedwczoraj pewna właści
cielka realności wraz ze służącą po opatrzenie 
ran, obie je bowiem pokąsiła wściekła koza. Dla 
dalszej kuracyi wyjeżdżają do zakładu dra B uj
wida w Krakowie.

Kroniko literacko artystyczna.
Po w y s ta w ie  „Sztuki**. W uzupełnieniu 

sprawozdania z wystawy „Sztuki** otrzymujemy 
od autora kilka poniższych uwag:

W VII zeszycie „Krytyki* za miesiąc gru
dzień ukazała się wytworną... polszczyzną napi
sana „fachowa** ocena, nie tyle wystawowych 
świeżo dzieł, ile działalności Tow. artystów pol
skich „Sztuka**. W przekonaniu, że wszelka 
szczera wymiana zapatrywań wyjaśnia rzecz, 
a przez to leży w interesie sztuki, jak  i informo
wanej publiczności, pozwolę sobie zająć nieco 
odmienny punkt widzenia na tę sprawę i po
dzielić się kilkoma na ten temat nasuwaj ącemi 
się uwagami. Słuszne obawy pomienionego re
cenzenta o „wryraźny upadek Sztuki** dopatrują 
się jego przyczyn w chytrości terrorystycznego 
„Zarządu** (instytucya nie istniejąca) usuwa
jącego nowe siły od współudziału w wystawach 
Właśnie! Dowodem debiuty Sichulskiego, F ry 
cza, Rzeckiego i poprzednie!

Więc może nie „Zarząd** (wydział Tow. wy
bierany bywa corocznie z członków przez człon
ków) lecz poprostu sztuka zamyka się „w kół
ku tych, którzy więcej inteligencyi malarskiej** 
(tej rzadkiej a cennej właściwości!) okazują „ną 
turalnie z dodatkiem talentu**, zamyka się przed 
tymi, którzy manewrują inteligeneyą i wyro
bieniem literackiem — bez dodatku talentu.

„Fatalny wpływ szkoły, wpływ jednego pro 
fesora grozi uśpionym indywidualnościom za
trata*; — czytamy dalej.

Zatratą czego? Śpiącym grozi tylko jedno: 
przebudzenie. Nie szukajmy wymówek i nie 
zwalajmy na szkołę czy naprofesorów brak (nie 
śpiączkę) indywidualności, zasłaniający się po
wierzchowną manierą wykwintności i wiedzy, 
którą i poza ramami „Sztuki** tak niedawno skon 
statować było można. Rozróżnijmy brutalną 
napaść inwidyi osobistych od najostrzejszego 
lancetu subjektywnej nawet krytyki.

Na pełne dziecięcej dobrej wiary zapytanie 
„gdzie dzieła Malczewskiego, Ruszczy ca, Pan
kiewicza, Tetmajera, Dunikowskiego** — moż
na odpowiedzieć:

Na świętego Mikołaja 
i na Gwiazdkę poleca 
toni sklep (chrześcijański

„POD KOŚCIUSZKĄ”
Krakom, mikołajska 1.

mszysłkle artykuły

łaniej o
•r a z  w s z e lk ie  w y ser- 
ttw a a e  to w a ry  a fż e j  

c e a  fa b ry c zn y ch .
10*
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Malczewskiego w domu, Tetmajera w Bro- 
mawieach, Królewiaków w Warszawie, — a o 
lintejszym strejku kolejowym nie słyszał czego re 
aswzent? t. I,

(z. V: | Książki dla dzieci. Na noc św. Mi 
keiaja i wieczór wigilji Bożego Narodzenia o- 
egekują dzieci z niecierpliwością, jedna i dru
gi bowiem przynoszą im podarki, wśród któ- 
3łfeh przeważne miejsce zajmują ładnie opra- 
yrue książki z obrazkami, które wydawcy gwoli 
Wielkiemu popytowi drukują rok rocznie w kro
ja c h  tysięcy egzemplarzy. Olbrzymią jest zwy- 
i i e  produkcja beletrystyki dziecięcej — i dla
tego właśnie poddaną być musi bacznej kry- 
jpczaej kontroli, pierwsze bowiem ziarna do
bra i piękna, jakie zasiewamy w mózgacłi »ma- 
faLCzkich“, wpływają nietvlko na rozwój ich 
Wtadz umysłowych, lecz także na uszlachet
nienie serc i ukształtowanie charakterów. I w 
ręku bieżącym mnóstwo świeżych publikacji 
tfa  dzieci i młodzieży zaległo już na półkach 
% stołach księgarskich, a między niemi tak 
wartością wewnętrzną i zewnętrzną, jak wy- 
kwintnośbią wydawniczą tekstów i ilustracji 
rzucaj | się w oczy nakłady firmy Gebethnera 
i  Wolffa, która, pomimo utrudnień i prze
szkód materjalnych, wywołanych przez gro-

wypadki, pierwsza jak zawsze dostarczy
ła targowi księgarskiemu wiązkę interesują* 
GfĆb i cennych nowości.

Z pośród nich naprzód wymienić należy

fynne w całym świecie powieści Henryka 
enkiewicza, odtorzone w właściwym dla do

rastających chłopców układzie. „Ogniem i mie- 
3ftein“, świetne arcydzieło znakomitego po- 
Wieściopisarza, streścił doskonale p. W. Grzy- 
małowski, przyozdobił je zaś ośmiu śmiało 
^Skreślonymi rysunkami znany malarz, Anto
ni Piotrowski. „Quo vadis“, ukazujące się w 
nowej i pięknej szacie, ułożył i objaśnił p. 
Romuald A. Robin. Obie książki liczyć mo-

na wielkie powodzenie sprzedażne, które 
g im zresztą zupełnie słusznie należeć bę

dzie. Zdawaćby się mogło, że zniesienie nie
wolnictwa w Stanach Zjednoczonych północ
ne! Ameryki powinno było przerwać świato
wy sukces »Ghaty wujaŁToma« pani H. Bee- 
(mer-Stowe. Tymczasem pomimo zmiany sto- 
sanków społecznych za Oceanem, nie słabnie 
rtfc dotąd wcale. Powieść amerykańskiej au
torki wychodzi ciągle nie tylko w oryginale 
W bardzo licznych edycjach, lecz również w 
setnych tłemaczeniach na wszystkie języki. 
Bfciwić się zatem nie można, że zabiegliwi wy
dawcy warszawscy przyswoili ją naszej lite
raturze w opracowaniu, odpowiadającein po
trzebom i pragnieniom młodych czytelników, 
'dramatyczna treść utworu, połączona z hu
manitarną tendencją, daje mu rację bytu za
wsze i wszędzie. To samo, z innych, bo na- 
WSkróś artystycznych względów, da się po
wiedzieć o prześlicznych »Baśniach« H. An
dersena, które w przekładzie pani C. Niewia
domskiej opuściły znowu prasy drukarskie. 
■Jfie zaamy w zakresie twórczości fantasty
cznej, nic piękniejszego od tych drobnych 
c lcek  wyobraźni, niekiedy dyszących poezją, 
niekiedy głęboko satyrycznych, a tak nadzwy
czajnie ponętnych formą i wątkiem, że po 
wielu nawet latach zapomnieć o nich nie mo
żna. Tkwią w pamięci długo — długo — jak- 
by je w niej wyryto płomiennemi zgłoskami, 
innego rodzaju zaletami, ale bez zaprzeczenia 
zaletami także, jaśnieje nowe opowiadanie dla 
dziewczątek, liczących lat dziewięć do dzie
sięciu. zatytułowane »Nacia na pensjk. Napi
sała je pani Marja Weryho, która już nieraz 
wzbogaciła biblioteki dziecinne doskonałemi, 
a odpowiedniemi dla młodych główek pra
cami.

Najwspanialej jednak, jako „edition de 
luxe‘\  przedstawia się „Sercea Edmunda de 
Amicis, w bardzo ładnem tłumaczeniu Marji 
Konopnickiej. Kilkadziesiąt ślicznych rycin, 
oraz wytworny papier i przepiękne odbicie 
typograficzne, czynią publikację wielce dla 
,/małego światka“ pożądaną, zwłaszcza, że 
treść jej zająć może żywo najszersze koła 
dkłopców, którym autor książkę poświęcił. 
Jest to pamiętnik ucznia trzeciej klasy ele
mentarnej szkoły w Turynie, uwydatniający 
w jaskrawo malowanych obrazkach jego sto
sunek z rodzicami, nauczycielem, dyrektorem, 
dawniejszą swą nauczycielką i z wszystkimi

kolegami, udatnie przezeń charakteryzowa
nymi. Utwór nosi na sobie znamiona szla
chetności uczuć i tętni ciągle gorącym pulsem  
natrjotycznym. Szkoda, że poetka nasza, która 
go piśmiennictwu polskiemu przyswoiła, nie 
stworzył* czegoś podobnego oryginalnie (choć
by wzorując się na książce de Amicisa), cze
goś o tym samym kierunku społeczno-ducho
wym, lecz przystosowanego do warunków 
bytu i potrzeb elementarnej szkoły polskiej. 
Znając jej piosenki dla dzieci (do muzyki Zy
gmunta Noskowskiego) pewni jesteśmy, że 
podołałaby zwycięsko trudnemu zadaniu, a 
prześcignęłaby niezawodnie włoskiego pisarza 
artystycznem ujęciem, tak ze wszechmiar 
sympatycznego dla nas tematu.

TELEGRAFY
Prowizorjum budżetowe.^ g

Wiedeń 5 grudnia. Na wczorajszem posie
dzeniu Izby poselskiej przydzielono prowi
zorjum budżetowe bez pierwszego czytania 
komisji budżetowej.

Wniosek frakcji SchSnerera 
Wiedeń ó grudnia. Trakcja Schónerera po

stawi dziś w Izbie wniosek, wzywający rząd, 
aby przedłożył projekt ustawy, uznający język 
niemiecki za państwowy. Po sankeyonowaniu 
tej ustawy, kwestja reformy wyborczej ma być 
w ten sposób rozwiązaną, że połowa posłów 
ma być wybieraną za pomocą powszechnego, 
równego bezpośredniego tajnego głosowania, 
z uwzględnieniem nileżnego Niemcom pierw
szeństwa, druga zaś część z organizacyj facho
wych. Do tej ustawy nie mają być włączone 
Galicja, Bukowina i Dalmacja, z których pierw
sze mają być wyodrębnione, a Dalmacja wcie
loną do Węgier.

Strejk zecerów.
Budapeszt 5 grudnia. Oprócz dzienników, któ 

re już wczoraj nie wyszły z powodu strejku zece
rów, nie wyszły dziś także inne 4 dzienniki koali
cyjne.

Dymisja Balfoura.
Londyn 5 grudnia. B. Reutera donosi o przy

jęciu dymisji Balfoura i powierzeniu misji utwo
rzenia gabinetu Campbell Bannermanowi.

Zmiana gabinetu w Anglji.
Londyn 5 grudnia (B. Reutera). Campbel 

Bannermann przyjęty był przez króla na audjen- 
cji i przyjął misję utworzenia gabinetu.

Ustąpienie Turcji.
Konstantynopol 5 grudnia. Dzisiaj w nocy 

doyen ciała dyplomatycznego br. Galicę otrzymał 
notę porty, przyjmującą komisję skarbową, je
dnakże z licznemi modyfikacjami regulaminu.

Z Rady Państwa.
Wiedeń 5 grudnia. Na dzisiejszem posiedze

niu zawiadomił prezydent Wetter że prewizorjum 
budżetowe bez pierwszego czytania zostało prze
kazane komisji budżetowej.

Nastąpiły dalsze rozprawy nad oświadcze
niem prezydenta ministrów.

B r  e j t e r zaznacza, że rzu- * to charaktery
styczne światło, iż rząd czysto biurokratyczny le
piej zrozumiał ducha czasu, niż posłowie i uprzy
wilejowani zastępcy ludności. Prezydent mini
strów nie powinien się dać nastraszyć przez hr. 
Pinińskiego i hr. Dzieduszyckiego ale powinien za 
prowadzić powszechne głosowane. Reforma wy
borcza jakiej pragnie hr. Dzieduszycki doprowa
dziłaby ludność Galicji do rozpaczy. Mówca pole
mizuje z wczorajszymi wywodami hr. Dzieduszyc
kiego i mowę jego nazywa „zakłopotaną” miała o- 
na tylko na celu zasłonić prawdziwe przyczyny 
przeciw powszechnemu prawu głosowania.

Mówca występuje przeciw rozmaitym pro
pozycjom ograniczenia prawa wyborczego, bo u- 
czyniłoby to całe powszechne głosowanie iluzory- 
cznem. Przeciwnicy reformy wyborczej urządzili 
formalny magazyn propozycyj, do którego zwabić 
pragną rząd. Na czele kroczą autonomiści. Wszy
stkie jednak projekty, przedłożone przez hr. Dzie
duszyckiego, nie są niczem innem, jak tylko mane
wrem dla odwleczenia reformy. Właśnie z wczo
rajszych wywodów hr. Dzieduszyckiego wynika, 
że tam, gdzie zapóźno zaprowadzono powszechne 
prawo głosowania, przyszło do przewrrtu i zabu
rzeń. Nie ma również obawy, że powszchne prawo

głosowania uczyni z Austrji państwo socjalistycz
ne. Jeżeli we Francji gdzie powszechne prawo gło
sowania istnieje tyle lat, nie ma dotąd rządu socja 
listycznego, nie ma także obaw, aby do tego przy
szło w Austrji.

Mówca sprzeciwia się utrzymaniu pośre
dnich wyborów i gdyby prezydent ministrów za
myślał to uczynić, to szkoda pracy na całą refor
mę. Również zgodzić się nie można na 5 letnie osie 
dlenie, jak tego pragną antysemici, bo uniemożli
wiłoby to ludności pracującej wykonywanie pra
wa wyborczego. Mówca przemawia także przeciw 
przymusowi wyborczemu, albowiem zwłaszcza w 
Galicji, urzędnicy państwowi bywają prześlado
wani z powodu wykonywania prawa wyborczego 
i przymus byłby tylko środkiem do wykonywania 
presji. Mówca żąda naturalnego, nie sztucznego 
rozdziału okręgów wyborczych, trybunału wybór 
czego, ustawy o incompatibilitas poselskiej na 
wzór Węgier i wydania ustawy oznaczającej ści
śle ingerencję organów rządowych przy wyborach

Mówca mówi dalej.

Z Rosji.
Strejk telegraficzno-pocztowy.

Berlin 5 grudnia. Przez Eytkuny nadeszła wia
domość z Petersburga, że koniec strejku urzędni
ków pocztowych i telegraficznych trudno prze
widzieć. Postępowa prasa wyraziła swą z nimi 
solidarność i wzywa do natychmiastowego ustą
pienia ministra spraw wewnętrznych Durnowa. 
Wczoraj było połączenie telegraficzne tylko z Wy 
borgiem, Moskwą i Garskiem Siołem. Żołnierze 
roznoszą telegramy.

Bunty wojskowe.
Berlin 5 grudnia. Według wiadomości pe

tersburskich z Woroneża, onegdaj zbuntowani 
żołnierze podpalili więzienie wojskowe batalionu 
karnego na przedmieściu Pridacza. Ogień prze
rzucił się na szereg sklepów. Zbuntowani żołnie
rze z muzyką na czele maszerowali do więzienia, 
by uwolić zamkniętych, ale wojsko zatrzymało ich 
na moście. Straży pożarnej nie dopuszczono do 
gaszenia strzelając z okien więziennych. Więzie
nie otoczyło wojsko; większość zbuntowanych u- 
jęto reszta uciekła.

Paryż 5 grudnia. (Tel. wł.) Według nade- 
szłyck tutaj wiadomości bunt wojskowy w Kijo
wie przybrał bardzo wielkie rozmiary. Gały gar
nizon miasta, liczący 16.000 ludzi, miał odmówić 
posłuszeństwa

W walce pułku saperów z kozakami 
kilkuset ludzi.

Strejk kolejowy w Finlandji 
Vaparaza 5 grudnia „Svensku Tel. Bureau”, 

donosi z Tornei, że z powodu zamianowania Senat 
tu wybuchł w Finlandji nowy strejk kolejowy. 0- 
bejmie on prawdopodobnie całą sieć kolejową w 
kraju.

NADESŁANE.
Najlepsze mleko alpejskie zawiera

MĄCZKA 
, MADZiECi
i dia niemowląt,rekonwalescertów i chorych nazotadek
gli-JPółdawki do celów dośw iadczalnych  a Kr. 1.” i l l  
|"p!3 '‘RT. Akuszerek zawsze do dyspozycyi gratis dawki
fe ta  nrńhno jurcie?, hroszurki ^  ' * ■ 1

W Krakowie eftefmai Sp.
Do nabycia we wszystk ick aptekach i drognccjach.

Ź ÓDŁEM SIŁY dla wszystkich, którzy 
czują się zmęczeni i wycieńczeni, nerwo

wi i pozbawieni energji jest
SANATOGEN

przez 2000 przeszło lekarzy wszystkich cy
wilizowanych krajów jako znakomity uzna
ny. Do nabycia w aptekach i droguerjach. 
Broszury darmo i opłatnie wyByła Bauer 
& Gic., Berlin SW. 48. Jeneralne zastęp

stwo na Austro-Węgry:c. Brady, Wien I., Fleischmarkt l.

Mawot zdrowa matka dobrzi karmioielka
w ła śc iw ie  uczyn i gd y  od czasu do czasu zam iast ir lek a  z  p iersi da dziecku zu p y  z  M Ą C Z K I  GTJJFtGTJhA., — 
P r z e z  to w zm ocn i s w e  S iły  i  sw ó j stan zdrow ia  p op ra w i . — P rze jś c ie  karm ien ia  dziecka z  pokarm u m atk i 
Ma M Ą C Z K Ę  GTJUGTJJLA odbyw a  s ię  p ra w id łow o  z  w yk luczen iem  w szelk iego  n iebezp ieczeństw a . — P rzep is  

'  użycia  do każdej puszk i dołączony .



Monogramy, Herby, Napisy i t p. zlotem i srebrem n stali, srebrze i złocie na zegirkaci, papiersśfci 
kasetkach, raczkach do lasek i parasoli, spinkach, cygarniczkach, łyżkach, s 
cach x t. p, sposobem iakristow anym  wykonywa się przez aj ecralistę Tn»k

Dr. Nieś i Spólba, Krabów, By&ekgłdway, f r .  25, Hagazya Towarów eryentałnyeh (firnach Banka Galicyjskie;

C« h. m istryack ff halce pa&słwowe*

Wyciąg z Rozkła Jazdy
ważaego od 1 paździerui ka 1905 rok*.

Odjazd z  K ra k ow a  i z Pod górza  :
i rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 
rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza-Plaszowa. 

J rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza przyst. 
Oświęcimia przez Podgórze, Płaszów, Skawina; po

uczenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwernii i Sier- 
m y  Wodne}, w Oświęcimia do Wiednia i Wrocławia.

rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Plaszowa 

Pwdwoloczysk i do lckan połączenia: w Tarnowie do 
_ stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i 
apesztn, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do 

a stąd do Nowego Zagórza. Chyr owa.
18 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa

rano pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-Plaszowa
do Lwowa; połączenia: W Dębicy do Tarnobrzega, Nad- 
fcrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska: 
W Przeworsku do Tarnobrzega.
&30 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Krakowa
6.46 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-Plaszowa 
*• Wieliczki:
8.4D rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa 
dt Kocmyrzowa i do Mogiły
9J02 przed poł. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa
I.17 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowa
9.24 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza przyst. 
■a ttsie transwersalną przez Podgórze Płaszów, Skawi
nę, Sochę; w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Su
chej do Żywca i Dwardonia, w Chobówce do Zakopa
nego, w Nowym Sącza do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, 
od 16. IX do 30. IV. 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący pierwszej i drugiej klasy.
II.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
11.12 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Plaszowa 
do Podwłoczysk i do lckan; połączenia w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu: w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Stryja.
1.15 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Płaszewa
1.38 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanku 
do Suchy i Oświęcimia przez Podgórze. Płaszów. Ska
winę; połączenia w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia.
1 JO pe poL poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa
1.47 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Płaszowa
de WteHezkl:
I.45 po poł. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 
do Mogiły i Kocmyrzowa
2.49 po poł. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 
do Lwowa: połączenia w Tarnowie do Stróż, stąd do 
ilasła i do Nowego Sącza, w Rrzeszowie do Jasła stąd 
do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja.
3.15 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa
3.25 poc. osob. Nr. 25 z Podgórza Płaszowa 
do Slotwtay
6.15 wiecz. poc. osob. Nr. 19 z Krakowa
6.25 wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Płaszowa
do Str^ó, połączenia w Stróżach do Nowego Sącza
7.40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa
7.51 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Podgórza-Plaszowa
do Wieliczki
8.00 wiecz poc. osob. Nr. 45 z Krakowa
8.13 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Plaszowa
6.20 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanku 
■a lnie transwersalną; przez Podgrze-Płaszów, Skawinę, 
Suche, połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 
do Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórzanach 
do Gorlic.
8.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa
6.38 wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
do Mtan Bukaresztu, Konstancyi a stąd w czwartki i nie
dziele okrętem do Konstantynopola.
9.00 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9.10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Plaszowa. 
do Podwołoczysk 1 lckan
10.55 wiecz. poc. osob. Nr. 11 z Krakowa
II.05 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-Plaszowa 
do Podwołoczysk i do lckan. połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła do 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc, i Budapesztu: w Dębicy 
do Tarnobrzega, Nadbrzezia przez Rozwadów w kierun
ku ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa i w Przeworsku do Tar
nobrzega.
11.50 w nocy pociąg osob. Nr. 47 z Krakowa 
12.02 w nocy poc. osob. Nr. 1022 z Podgórza-Plaszowa 
12.08 poc. osob. Nr. 1022 z Podgórza przystanku 
do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Skawinę 
Suche, połączenia w Skawinie do Dworów, w Suchej do 
Żywca i z Wardonia; w Chabówce do Zakopanego, w 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Kra
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost przechodzące.

P rzy ja zd  do K ra k ow a  i do Podgórza
4.20 rano poc. osob. Nr. 12 do Podgórza-Plaszowa.
4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 
z Podwołoczysk 1 lckan; połączenia w Rzeszowie od Ja
sła. w Tarnowie od Jasła i od Orłowa;

5.45 rano poc. osob. Nr. S017 do Podgorza przystanku
5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-Płaszowa 
6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa
z linii transwersalne] przez Suche, Skawinę, Podgórze, 
Płaszów

6.41 ran. poc. posp. Nr. 2 do Podgorza-Płaszowa
6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa 
z lckan: połączenia w środy i niedziele przez Kotstencye 
z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) codzień od 
Bukaresztu.

7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Plaszowa
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki

7.40 rano poc. osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły

7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystanku
7.53 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-Płaszowa
8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa
z Oświęcimia i Suchy; połączenia *»• Oświęcimie od Wie
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchej, Wadnwic, 
w Kalwaryi od Wadowic;

8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-Płaszowa
8.45 rano poc. osob. Nr. 18 do Krakowa
z Podwołoczysk I z lckan, połączenia w Tarnowie od No
wego Sącza — Stróż
10.28 rano poc. mieszany Nr. 1061 de Podgorza przystań.
10.35 rano poc. miesz. Nr. 1061 do Podgorza-Płaszowa 
z Oświęcimia; połączenia w Oświęcimie od Wiednia i 
Wrocławia, w Podgórzu-Płaszewie od Krakowa i Lwowa
11.22 przed poł. poc. miesz. Nr. 462 do Podgorza-Płosz.
11.35 przed poł. pociąg miesz. Nr. 462 do Krakowa 
z Wieliczki;

1.05 po poł. pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły;

1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgorza-PIasatowa
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa
z Lwowa; połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadow, od Nadbrzezia. w 
Tarnowie od Orłowa. Nowego Sącza, Jasła i Streż

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa;

4.17 po poł. poc. osob. Nr. 1611 do Podgorza przystanki
4.25 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-Płaszowa
4.40 po poł. poc. osob. Nr. 42 do Krakowa
z linii transwersalne) przez Suche, Skawinę. Podgerąe- 
Płaszow, połączenia w Zagórzanach, z Gorlic, w Jaśle 
od Rzeszowa, w Chabówce od Zakopanego w Snchej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic.

6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaszowa
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa
z Podwołoczysk I z Stanisławowa połączenia w Prze
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w Bie
rzanowie od Wieliczki.

7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa
8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanku
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Plaszowa.
9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa
z Oświęcima połączenia w Oświęcimie od Wiednia i 
Wrocławia; w Spytkowicach ©d Sierszy Wodne], 
Alwernii.
9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Plaszowa
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa
z Podwołoczysk I z lckan połącaenia w Przeworsku od 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Prze
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Tarnobrzega, 
w Tarnowil od Budapesztu (odjazd 7 rano) Koszyc, No
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże

10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Plaszowa
10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa
Z J ^ szowa P^czenia w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Tarnowie 
od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Ja
sła przez Stróże

}n 2  °SObu ^  d0 Podgórza przystanku
li nn lecz* os°b- Nr. 1021 do Podgórza-Plaszowa
11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa
z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgórze-PIa- 
c ^ J ;n°r ączenia X  Nowym Sączu od Budapesztu, Ko- 
0d Bie?skaTw Id”wic °d Zakopan'*°- w Kalwaryi

Najlepszy Uwses
z owocćw koko u jtd jedyni* ekele reku

r uznany i polecony przez e. k. Zakład d r.-tw. - 
ozalny dla środków spożywczych pow szechny: 

austryackiego związku aptekarzy 
)ako najlepszy tłaar do potraw teraioki|«z.4ci

z łab ryki Koertta firmy
EM A N U EL K H IJN E R  &  SOHN. W  IB S

c. i k. dostawcy dworu założonej w r. 1 - )•
prawdziwy wtenczas, gdy opako v ? >

zaopatrzono sto -w *  , Kanar* i, 
i mvrk* ochrom *.

tyłom  łysy.
Mn Srtwfl torłagii, pewien kupiec londyński pisze: Jsskn |r 

p i j  M] Myła moja czaizfca i jU l łjn .
ojciec 1 dzirdek byli łysi. "Włosy mojej matki Myły z p iz j io u j  

yczcj łitiiki®. Już oswoiłem się z tą myślą, że zostano lysyw  
•aż dopóki pewnego dnia podczas wycieczki «o azwajcąryi w e  p* 
•iziaSera się z pewnym uczonym panem w  starszym włoku, ktc ,
“3łnie w ciągu rozmowy wprost zapytał, czy nie życzyłbym so*

posiadać bujny zarost włosów. 7
Nadzwyczaj zaciekawiony, dałem c  

kiem naturalnie potwierdzającą odpowie* 
Wtedy opowiedział mi on, że przeż v-

wsz 
potwiu 
i pewr

iermułę i polecił mi a&jusflniej prepar. 
kazać sporządzić. Przyjechawszy do Ger 
wy nie zaniechałem tego wykonać.

Po trzech tygodniach poczęły się w&> 
odnawiać a po c z te r th e ie p tu  d i i ia c  

inoja czaszka włosami całkiem p o t  
a. Część pomady dałem dwom pizyjac 

Kc m, jedną część pewnej damie, której wł 
sy prawie zupełnie wypadły. R e z u lf e  
b y ł w  o b u  n y p a d h a e h  s d a m l e w i  
j a c y .  Od tej pory, otrzymawszy wpier 

od uczonego, który to odkrycie uczynił, pozwolenie, sprzedaję tt 
środek kosmetyczny. Jestem w przyjemnem położeniu, setki róy 
aych przykładów silnego działania u osób obojga płci przytocz 
Nie jest to żaden środek tajemniczy. Gwarantuje, że nie zawv 
żadnych składników zdrowiu lub skórze szkodliwych.

Aby się jednak mógł Pan przekonać o prawdziwości teg 
środka, będzie Panu na życzenie wysłaną bezpłatna próbkk, poteir, 
gdy Pan się przekona^ że pańskie włosy zaczynają rosnąć, moż  ̂
Pan nabyć dalszą ilość za cenę umiarkowaną u pana W ill ia n tP  
M c o t t a  we Wiedniu, który ma monopol sprzedaży dla Austro- 
Węgier.

Próbka bezpłatnie.
Każdemu czytelnikowi, który mi powołując się na tę gazetę 

przyśle swój adres na korespondentce wyraźnie napisany, przyślę 
próbkę bezwarunkowo bezpłatnie. Należy adresować:

W illiam  Scott
Wien I./861 Franz Josefs-Ęai. J9.

Miłośnikom kakuo i uzekolsuly najusilniej zaieoar.e
d a n a  Hof f a

ĵ ĵ ‘̂ jjf prIjjj jĵ  wsi ^

posiada m ożliw ie najmniejszą zawartość tłu sz
czu, jest przeto najłatwiejszem  do strawienia, 
nie sprawia nigdy zatkania, a przy najwybor
niejszym  smaku jest nadzwyczajnie tanie.

Prawdziwe tylko z nazwiskiem  
J o h a n a  H o ff  

i z marką ochronną »lwa».
Paczki p o  V* klgr. 90 bal.

* » V» » 60 *
Wszędzie do nabycia.

I

a



ECZĘCIE K“^ s x ,iiE2:'““a MONOGRAMY
jK*8nje szrbkn e m  F. WOJTYCH aast. St. Niemczyk, Kraków, Sukiennice 10 (od s tro n j kośaiola NPM) W ysyłki odwnnną p ic jtą .

Herby i napisy rzeźbion a
ka-

R B R T R * R R C Z K ą

zawsze świeża, największy 
import w kraju,

wszędzie da nabycia
a gdzie nie ma, proszę 

pisać do

Magazynu.
, 3UbiUSZS GROSSEGO

] w Krakowie, Rynek.
2217 o

Kąpiele z kwasu wąglowego
ZRStnmJtct kąpiele « fiaabeią Rininąen i t. p. w yrabia

lODSia fabryka chemiczna »TbER«
4* Kąpiele te  stosowane na ordynacyę i  pod kontrolą lekarza, działają 

Tunicie w  astmie, cierpieniach, nerwowych, zapale ninch oskrzeli* 
jnchltis) rozedmie płuc, wadach serca nerwowej, niemocy płciowej, 

nie mniej doskonały środek do pobudzenia krążenia krwi- Skutek taki 
jttk po kuracyi w  zdrojowiskach zagranicznych, a koszt stokroć niższy 
Nabyć można w  aptekach, i  żądać z marką fabryki „TLFA”*.
Lfozae zaświadczenia I podziękowania.
Z a św ia d czen ia *  Ż całą szczerością i sumiennością poświadczyć 
że kąpielom a kwasu węglowego wyrabianym przez lwowską fabry- 

gElen® zawdzięczam po długoletniej ciężkiej chorobie se a ki b ą  
terdriL u mnie profesorowie, Dr. Neusser, Dr. Widmm i kr. Pro 

wrób do zupełnego zdrowia i  z tego powodu każdemu cierpią w  
s  używanie tych kąpieli, według wskazówek lekarskich jack. naj więcej 
ęatn. * Zdzisław Kumiń.sbi,

(Ę/f naczelnik salinarny Lu uczy n.
Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywiście tylko kąpiele z kwasu wę- 

»wego wyrobu fabryki „Tlen“, wyleczyły mnie z reumatyzmu, na  który 
_ 8-go roku życia mego cierpiałem, używałem dotąd wszelkich środków, 
-różnorodnych kąpieli, lecz wszystko bez skutku. Kąpiele siarczany słone, 

trące, hycfropatyczne, masowania, ł  i  p, przynosiły ulgę na  czas kró tką 
UfB, z najdrobniejszej przyczyny choroba znowu wracała. Depiero za po 
dą lekarzy użycie 26 kąpieli z fabryki „Tlen® uzdrowiły mnie i od 2-cl 

nie mam więcej bólów ani łamania, 
c Proszę przyjąć serdeczne podziękowanie za swój cudowny preparat 
«• Adolf Hełm, aptekarz.

Do Szanownej Dyrekcyi fabryki ^Tlen® we "Lwowie. ^
Z prawdziwą przyjemnośbią spieszę podziękować Szanownej Dyrek- 

za rychłe przysłanie mi piętnastu paczek soli do kąpieli z kwasem 
jlowem, których działanie w  mojem znużeniu i wyczerpaniu, nerwo- 

okazalo się wprost niezrównanem. Znakomity ten w yrób jest isto- 
godny jak najszerszego rozpowszechnienia.

Z wyrazem prawdziwego szacunku
K. Srokowski, literat.

Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w  ciągu lat kilku bardzo 
f  rozpowszechniły, wytwarzamy obecnie 1626 0
3 Kąpiele bonrainose i to m i . ‘olowin. Rąpisłt b» sinoes ztykłs, franessbadzkie 
ililr  jodowo-bromów z imm v^ow. KąpielB balsamiczno-ioznowe z kwasom węglowym.

Przyrządzanie kąpieli z naszych soli jest nadzwyczaj dogodne, a 
‘‘im a kąpiel bardzo przyjemna w  użyciu. Do podjęcia fabrykacyi, powy- 

4reoh soli kąpielowych zachęceni zostaliśmy przez J. Wielmożnego Pana 
* Antoniego Glaritefclego Profesora uniwersytetu lwowskiego i  wielu le* 
*fc*y praktykujących.

Cenniki i prospekty gratis i franco.

*
I-

Przy cierpieniach żołądka
w ystępują w skutek zaniedbanych zaburzeń organów  traw ienia 
najczęściej: brak apetytu, zatwardzenie, palenie w piersiach (zgaga), 
wzdęcie, zły posmak, bole głowy etc. i są nierzadko przyczyną w iel
kiej szkody na zdrowiu jeżeli się rychło tem u nie zapobiegnie.

Jako znakom ity środek przeciw  w szystkim  objawom ze
psutego żołądka zyskały eobie od dziesiątek la t jako krople 
mariaeelskie ogólnie znane i ulubione 2179 12

B r a 4 y ‘e g o  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  
z powodu swojego pobudzającego apetyt i wzmacniającego 
działania, powszechne uznanie. Cena za flaszkę wraz ze spo 
sobem użycia K.— 80. Flaszka podwójna K. 1*40.

P rzy zakupnie w aptekach żądać w yrażu'6 tylko p ra 
wdziwych kropli żołądkowych B rady’ego i nie dać się nam ó
wić na  coś innego. Zwracać proszę przytem  uw agę na opakow a
nie w czerwone fałdowano pudełko z wizerunkiem ,V1 '{> t 
Matki Boskiej jako m arki ochronnej i podpisem '  ^  ” J  

Główny skład C. B rady’ego apteka W ien I., F leischm arkt 
1, 377, za pobraniem lub zaliczką Kor. 5 sześć małych. 

Kor. 4 50 trzy duże flaszki opl&tnie, bez dalszych kosztów.

Jedynym , p ra w d ziw ym  an
g ielsk im

prawdziwe 
barcyńskie

z a a ’i m aite  ś p i e w a k i ,  
z Hłi.lyin łagodnym  g ło 
sem , tu rk o tem , fleto- 

s j m  gw izdkiem  d>*wonkiem. także
r./.r śai»- Ge śp iew  ejąe»\
* 4, 6, 8 i 10 Ar. Prz sy fom  także

za zaliczką r. p ręczeniem 
we-^ośei, ar: z radejś-.l* zdrowyck 
£• miej-ca przeznaczeni*. — Pąle- 
< m  również: i f t la t  kile
4# ot., m ł m » < n k f r k n u e r .  r * «
t tf tb  i l e ^  .łuazseon kilo ct., 
S fgzkegftt ja jow y  ta r ty , n a jpoży 
w niejszy  pokarm  dU  kanarków  p u 
s tk a  45 ot., *ti r«9u csr.«* j a j k a  an- 
s&oae li tr  *0 e t ,  m e l e  dU  sio  

w ików .
' IMmii itrawOtaysS Bimisklol BmirMs

J. S Z U F A
itrsków, u1. Floryańska 38.

E P I L K P S Y A .
Kt» derpi aa padaczkę, karcze i in- 

1 We ntrwowe przypadłości, niech a - 
fiU a o tern broszury. Do tabydn  

dślnrmo f opla tnie przez Privil. 
^ckwatoo-Aiotbeke. Frankfurt a. M

iei pnsci
jts t Ba lassa prawdziwe angielskie

Mleko Ogórkowe
które iłruwri natychmiast {‘iegi, plamy wątrobinne, pryszcze 
liszaje i U p. i nadaje ofclicau świeżjr młodzieńczy wygląd.

Całkiem nieszkodliwe. 184

C. Balassa-s Apotheke
B U D A P E S T  Erassebeti‘ałva.

“  D© aabyoi* w Krakowie n|RKlM A i Sp. i w każdej aptee© i w  
droger, we Lwowie S. Hay, nad w. aptekarz. M. Schwarz, Przemyśl.

@ © @ e © © x © @ @ £ ©

Proszę zażądać
g ra tis  i franco bogato ilustrow any J 
cennik, obejmujący przeszło 100i 
rycin, trw ałych dobrych i tanich 
iastruwenbSw mueye nyc h wszelkie

go rodzaju od 222« 20

Banasa Ennrada
Isro nfsjłKtr iBslPfiBBotiv 

gir b rtOMtej^ v Irfii Dr. 1232

PRZYRZĄD
do otrzymywania św iatła  
DrumonćLa  (KaKdioht) w zapeł
nię dobrym stanie, dla posia
dających Kinematograf lub scio- 
plikon jest do sprzedania. Wia
domość w Administracyi „Głosu 
Naio-iu* 1779 0

Połe -̂i.m najlepszą
r  ę c z n ą

Nr. ffl0V'̂ h 10 klawiszy, 2 reguły 28, 
tonów, w elkość 24*12 era. z?. 2.20 

Nr. 805Vu 10 klaw , 2 reg^ 50 tonów, 
wi lk. 2412 ©m. . . . zł. 2 75 

Nr. 663 10 klaw., 2 reg., 50 tonów, 
podwójny gh-e, 3 bogate trąbki, 
wielk. 3t*15l/c cm .. . . zł. 3 SU 

Nr. 686/III 10 klaw., 3 reg. 3 głos . 
70 ton., wielk. 83*16i/b a*. 4.50

Z*dłt€f0 ryzyka! Wymierna dazw lana  
bib w r ó t  pieniędzy!

hm tiw w w  spgfydi^mgfifeaBltttJi izyjsRhję ćo kaprawy

sszelkle sjsI ebiiH raszyi li pisania
tUdzldŻ

m dogodno sgłafy Biotiąozae
poleca 1686 •

Krzysztof Krząsztofosicz
Kraków, i l .  Kanonicka 1. 4.

„Jeżeli kto kaszl© w sposób rozpaoznj 
niech tylko zażyj© Pastylek Oeraudela“ 

Dosyć jest raz spróbować, żeby się pr/^koattó o skuteczuości

1'ASTYLFJL GERA(JDEŁ’A
tftoomylnyeh w leononin Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia oplu- 
snego, Chrypki, Zakatarzenia, irytacji piersiowej, Astmy, etc. — 
Nfiezbęlnyrh dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. 3881 4 16

Jttar&zo użyteczne dla JPeląoycJbu
Puocłko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 

Do nnbyoitt w* Lwowie: w aptekach Pp. Wewiórskiego i Ruckera; 
K r^ow ie: w upUrkach Pp. Wiszniewskiego i Ttedyka.

JRutynowana

naoczgcielka muzyki
uczennica pierwszorzędnego profe
sora udziela lekcyi gry na fortepianie 
u siebie w domu i po za domem po 
pizystępnej cenie. Wiadomość w Ad- 
ministacyi „Głosu Narodu.® 1651 0

Tanie czeskie
PlIRZEi

5 kilo, świeżo darte 
,| ,| -u u  K. 9*60, lepsze K . 12, 

białe, puchowe, darte, Kor. 18, 24, 
śnieżno-białe, puch., darte, K. 30,38, 

W ysyła  ©płatni© za pobraniem. 
Zwrot lub wymiana dozwolone za 
zwrotem porta. — Benedict Sachsen 
Lobes 284, p. Pilsen, Czechy. 831

NA SZPITAL
d la  n ie n le c z a l i i ie  c h o r y c h  

i m a to łk ó w  1703 o
przyjmuje atki Re lnkcya ))Gło- 
su Naro lue i K8. A. Podgórski 
w Iwoniczu ob. łać. proboszcz.

m m m m m m *
IN DRA TlBA
■ Ii'rso.s*, 1 .

Najlepsza i najsmaczniejsza

herbata.
SKŁAD w  KRAKOWIE: 

L e o n  SfyJfcato w»fci8EwM2.
1548 0f imwm /vf (auva&i i icaniuu «• ml miw lOĄo AJ

ieikie transporty Dywanów Perskich, Kilimów i Porłyer
■adeszig do (Dagazysu Dr nieć I Sk«, Rrabós, Rfsek gł. 25.



' Kraków, Su k ie n kę  Nr. 12 -14

Grłowny skład "bielizny damskiej, męskiej i dziecinnej
Płócien i bielizny stołowej. Gał® wyprawy ślubne od najskromniejszych do najozdobniejszych są na składzie. W yłączny skład bielizny 

noimalnej trykotowej Prof. Dr. Gastawa Jaegera ®raż wszelkirk wyrobów trykotowych, jedwabayek i baweł&iaayfh, dla ^ań, panów
i dzieci,

2064 ZAMÓWIENIA ZAMIEJSCOWE USKUTECZNIA SIĘ ODWROTNĄ POCZTĄ.

Tylko co wyszłe z druku dzfeło p. t . :
Polak Apostoł

Ś w i ę t y  J a c e k  O d r o w ą ż
Jego życie i czyny — napisał

Kr. Konstanty Maryja Zukiewicz
Zakonu k aan ed e ie jg k ieg o .

Cena kor. 2 i 40 hal. — Z przesyłką pocztową k. 2 i 90 h.
De n ab y c ia :

w Księgarni katolickiej dra I
w Krakowie, św. Jana 6 (fioiel Saski).

Tylko w t e d y  p ra n d zw y , jeżeli tró ja ran iasta  flaszka zam
knięta poboczną opaskę (czerwony i czarny druk na żółtym  papierze.

DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY! 

W .  M A A G E R A  prawdziwy oczyszczony

TRAN z wątrób 
iHętusów

(w praw nie ocbronionem opakow anLu)f| 
żó łty , flaszka 2 kor., biały, fhszka 3 kor.,

Wilhelma Maagen*a 
w Wiedniu.

Baciary przez najznakom itszych lekarzy, a 
w skutek łatwego trawienia szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisyw any we w szy
stkich tyGh wypadkach, w których lekarz 
chce sprowadzić wzmocnienie całego ustroju, 
szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi ciała, 
poprawienie soków, oraz wogóie oczyszczenie 

krwi.
Do nabycia prawie we wszystkich apte- 

j kach i składach aptecznych austr.-węgierskiego 
f państwa. 2141 12

Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 
W. Maager w W iedniu III./3 , Heumarkt Nr. 3. 

Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

Singera maszyny do ssycia {
Niedoścignionej jakości z gwarancyą na 5 lat sprze- m  
daje na spłaty. Jedyna u nas najpewniejsza gwarancya, 
wobec posiadania konces. zakładu mechanicznego.

Uielhi sk ład  części do maszyn i główny w arsz ta t reparacyjny. 2514 i

ł T i e m e t Z  i  S Sp . Kraków, Szewska 2,

W a ż n e  d la  P a ń !  Przyjm uje 
w łosy do w yrabiania i farbowania 
peruki damskie i męskie, oraz nowe 
warkocze po przystępnych cenach.
Również przyjm uje B IE L IZ N Ę  do 
haftn. Polecam  się łaskaw ym  wzglę- l 
dom A. CZAICKI fryzyer, ul. Flo* 
ryańska 1, 53, parter, koło bram y i 
llo ryańsk ie j. 2511 12 i

skiep w Krakowie f mina Oedeii&urgsflie
przy ul. św. A nny n r  4 od 1-go 
stycznia, a każdego czasu do sprze- i 
dania z w iktuałam i, z trafiką lub 
bez. — W iadom ość K arm elicka 29, 
parrer, n a  prawo. 2505 3

dawniej Antoni Schultz, 
“ Krabów, uf, Szewska 1.18 J

poleca swe dobre i naturalne

Osoba inteligentna
znająca się dokładnie na  gospodar
stw ie wiejskim, miejskim, kuchni 
i  pielęgnow aniu chorych, pragnie 
przyjąć miejsce samodzielne na pro
bostw ie lub w  zamożnym domu u 
samotnego pana. Na żądanie foto
grafia. Zgłoszenia przyjm ie Admi- 
nistracya: Z. G. 100. 2416 1

białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. 
but., czerwone po 55, 65 ct. i 

1 złr. butelka.
N a  Św ięta  w  litrach : 

po 60, 75 i 85. 2375 6

W B r o n o w i c a c h  Wielkich (pocżta 
Łobzów)

do sprzedania dom
murowany o 5 ubikacyach z pi
wnicą i prawem utrzymywania 
małej trafiki. — Wiadomość u 
właściciela we dworze. 2417 6

i  magazyn futer A. ARMATYS i Sp.
w Krakowie, Rynek gł. vit a vie Ratusza

© Skład i pracownia futer nęsk. I dimsk.
W ielki wybór kołnierzy, iękAwkow i czapek

€  oraz wszelkiej g a ł a n t e r j i ,  w zakres kuśnierstwa 
@r- wchodzącej. W y h o n u je  w szelR ie robo ty
@  pod najumiarkowańszymi warunkami. 226i o

H  Pzyjmuje FUTRA do PRŻECHOWANIA prze* lato.

Z a r * «?! |>;<s*!eki
Antoniego Krairiskiego w Jsmrzanadi
obok Czortkowa, w ysyła rrnód przu- 
śny lipcowy wy bom / w 5 ki Iowy cli 
blaszankach wszystko opłatnie w ce
nie 6 kor. 50 hal. W ysyła również 
miody pitue i miody- owocowe od- 
szczególmone na ki!!cu wystawach 
a to: Boróv czak, I)er< mak, Malin.ak, 
Ożyniak, Porzeczińok. Poziomezak, 
W inogroniftk i Wiś.hak, w 5 kilo
wych blaszaubah wszystko optaini j  

po cenach od 6 kor. 4 hal. do 0 kor. 
80 hal. Cenniki na żądanie gratis 
i franco. 2380 15

Mężczyzna
inteligentny władający języki m 
polskim i biegle niemieckim w mo
wie i piśmie pracowity i trzeźwy 
poszukuje posady biurowej, raaga- 
niera, dozorcy, portyera lub jakiej
kolwiek inuej. Adres poda Admini
s tra c ja  „Głosu N arodu4. 2433 0

Poszukiwany

praltglant iidomnicłma
z ukończoną wyższą szkołą przemy
słową. Zgłoszenia : K raków  Bisku
pia 8 H ptr. oficyny codziennie od 
3—4. 2510 4

Rydze kiszone
przewybcrne w baryłkach 5 ki
lowych wysyła handel delikate
sów Kalendkiewicza w Limano- 
wie po 5 kcfr. opłatnie. 23°1

NlEMETZ i SP.
w Krakowie ul. Szewska L. 2

poleca

Łyżwy
wszelkich system ów  po cenach ni
skich. — P rzyjm uje się ostrzenie i 
czyszczenie łyżew. 2513 20

RYBY!
CHRZEŚCIJAŃSKI HANDEL RYB 

hurtowny i częściowy
p e l fi Mną:

Erazm inczkmki
w Krakowie, ul. Rybaki L. 2

(pod W awelom ), filia Plac Szczepańsk 
przy targu  rybnym . 

P o lec a ry b y  wszelkiego ga un^u tj. 
Łososie rzeczne, Szczupak', Sanda
cze, Liny, K arpie ślązkie, żywe i bito 
po może nych cenach. Także ryb y  
m o r sk ie  co drugi dzień świeże. 
Łososie morskie, Łnpacz, Cabliau, 
Ttirboty, Solle, F lądry  i t. p. R ó
wnież na zamówienia w ysyła tak 
na  prowincyę, jak i za granicę 
w każdym czasie. — Sprzedaż od
bywa się codziennie na Rybakach, 
w lilii w adwencie od w torku do 
soboty. — Ciesz c się dotychczas 
względami Szan. Publi< zności, pole 
cam się nadal i pozostaje

Z głębokim sa cu n k ie m  
2249 5 E r«: m  B ro ez k itw sk i.

Liczba •zyaa iśc i E X Y III 1082.5

E dykt lic y ta ćy jiy
Na żądaaio Andrzeja Butyńskią-J 

go zastąpionego przez adw. D ra IŃ-" 
w arda Lauba w K rakowie odbfdz^i 
sie dnia 26 stycznia 1906 o ? oda. 1| 
przedpołudniem  w sądzie niżej w ył 
mienionym, w Sali Nr. I I  przy aij 
św. Ja n a  22 I p. lic y ta c ja  a) raa \ 
ności -iwh. 407 ks gr. gm. kat. T rą l 
dn k  Czerwony objętej, składają**! 
się z domu parterow ego drew niał 
nego, sł-ncą krytego, oraz p a re a J  
bud. 1, k S2/2 i parcel grt. 496/41 
498/8. 499/2 i 499/3 w rozm iarze 
702° U .  b) realności lwh. 115 k tl  
gr. gm kat. P rądnik  Czerwany • b j ł l  
tej, składającej się z parceli g rtj 
403/6 o powierzchni 325° kw. 
naUżności brak. f

Nieruchomości wystawione na i I 
cy tac ję  są oerpione ad a) : a 1.78g 
koron, ad b) na 825 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1181 
K. 34 h., ad b) 216 K. 68 hak 

C. k. sąd powiatowy w K rakęw l 
; Oddział XVII, dnia 24 go listopada 
19(5.

Pąs^dri odstąpiliśmy
x i i ti i - e : fi t u r  w  ;isz;-w skiej jSdaj 
lay /  1-fi‘ii-ihiiasMr i>a p)zyboł>J

t r-ficznp, wnhę 
te .̂> w ysp;:udajemy jedynie tei| 
arfykuł po cenach zniżonych.

i Sp|
Kraków Szewski L i

Z AK LA O OPTYCZNA

Bndzik kcuknre&eyla]
w^edłng syst 
mu ameryka 
skiego w ki 
dem położeBłJ 
idący, d o i. r e i  
k o n s t r u k e j f  
z trzy letn if pil 
semną gwaraul 
cyą za dobry J 
dokładny chó 
Cena zł. 1*4 
przy odbiorze I 
sztuk 4 zł., : 
tarczą wieczój 

swi ecąca^ l‘05, 3 szt. 4‘50.
Hannsa Konrad

I .  fabrykę w Nriix, nr. 1230 (Czechy! 
Bogato ilustrow ane cenniki z przel 
szło 600 rycinam i zegarów, to w a l 
rów sreb rn y ch  i złotych, w y sy ła n i 
żądanie g ratis  i franko. 2228 2\

Salon mód J U S
M aryi Bemafiiszyn
przy  ul. 'W iślneJ 1. 3

poleca 153^43
najnowsze kapelusze 

damskie i dziec., woalki, 
szpilki do kapeluszy itd
Przyjmuje również fasony to uhferaaia i od 

nawiania po bardzo przysłfpnyisb Benach.

Proszę zażądać 1
zadarmo i opłatnie i 
bogato ilustrow . ce 
nik obejmującyprzesałl 
1000 rycin doskonałyc 
anichi trw ałych zeg 
ów oraz przedm iot 
e złota i srebra

Hanns Konrad

OBRAZY oleju* I rodzaiowe
po cenach bardzo niskich 

wlasay wyrób ram wszelkiego ro
dzaju, najstarsza firma w tym za
wodzi • na miejscu, rok załóż. 1866
E. Leiełit& w K ra ^ w ie

uilca Pijarslca przy bramie Floryanskie

Pierw sza F  a b r  y 
Z e g a r k ó w  

B rttx  N r.  149<
— ( Czechy ). . 

Praw w y  srebrny rem ontoir 
3 80 z podwójnemi kopertam i złrC 

( Praw dziw y srebrny  łańcuszek 
" 1*20, j*50, l -80, stosownie do w 

Praw diw y amer. niklowy rem ot 
kotwicowy system  Roskopf Pat( 
wraz z nikl. łańcuszkiem i skurzan 
futerałem  złr. 2‘- ,  3 sztuki 5*71 
szt. 1125. Ten sam  z podwójn 
kopertam i ża sztukę złr. 3-40 Bu 
niklow y złr 145, 3 sztuki zł 
z tareżą święcącą w  nocy złłr 
3 szt. 4.50. Żadnego ryzyka r. 
m iana dozwolona lub zw rot pk 
dzy. D la każd. zegarka 3 lata 
gwarancyi.

Wydawca i Redaktor odpoi 
dzialny: Dr Antoni Beauf 
W Drukarni p Głosu Na 
w Krakowie, pod zarząd* 

S. Szernbeka. i y


